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Rozbieżności Faszystowski między 

Franc:q Anglosasami 
. . ~\; .•. ': . . ,.... . ( „ „ . ' ',„ . • . ~ „. ·: . :: „ '~~ : : .. ~ ;. : / przyczynq licznych 

konferencji w Moskwie 
Moskwa. PAP. Specjalny wysłannik Komisja dla badania działalności antyamerykań-

min:i.stra Bevina w Moskwie Roberts, k• • ' • • b • • Whi ' 
odbył w piątek popołudniu konfel:encję s teJ przyczyną sm1erc1 . m1mstra te a 
z ambasadorem amerykańskim Bedeli- NOWY JORK (PAP) Nagła 'mier6 b. wice· konań wywołały wścickłoś6 wśród e.złonków ko· 
Smithsem, który z kolei odbył w ąm- ministra skarbu USA - Wbite' a wywołała sze misji, a szczególnie jej przewodniczącego -
basadzie francusk:iej rozmowę z amba- reg oświadczeń, w których wystąpiono z oskar Thomasa, który korzystał z każdej okazji, aźe· 
sadorem Chataigneau. żeniem osławionej komisji kÓngresu dla bada· by oczerni6 White' . allace stwierdza, że 

k-~ eh d nia działalności antyamerykańskiej, o pośred· komisja ta zajmuje się jedyn:e, rzu-:aniem 
W U'l8 yplomatycznych Moskwy nie spowodowanie jego zgonu. oszczerstw na wszystkich postępowych Amery· 

wyrażany jest pogląd, że w najbliższym Wallace powiedział, że White padł ofiarą tej kanów, walczq.rych o pokój i sprawiedliwo§ć 
czasie odbędzie -się ponowna konferen- komisji. Jego zdecydowane 11tanowisko i od· społeczną 

cja między ministrem Mołotowem 8 mowa wyrzeczenia się swoich postępowych prze Sekretar międzynarodowego · funduszu mo· 

~~::~!~~icielami trzech państw za- ICllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.lllllllllllllllllllllllB,.,,.,."'llllllllllllll .... : ... „ ....... ;.„i„ 
•• l:;;'m~~..;!~; •• y :;:;:;:; ~~:~r.~,~;;'. a y op u szcza er I n . V , 
lami. mocarstw. :ui~hodnich w ce1u -za1~cia Urzędy amerykańskie przeprowadzajq się 
wspolnego stimow1ska w obecnym sta-:hum B 1· d N b • 
rozmów w · sprawie niemieckie). z er ina o orym ergi 

LONDYN PAP 
* M* k~ kl k _, t Berlin. PAP. Jak donosi gazeta „Ne-1 łnformacjl wyjechały już do Norym-

. - os iews oresp?n·ien D t hl d" · ·bł'· h 
ReuttJra u/awnia te przyczyną licznych koo· ues ue se an W ciągu naJ 1zszyc bergii. 
ferencyf między' p~ze;<tstawiciel~mi mo~·1ntw dwó<:h ty~odni amer;s:kańska a~l- 1 Obecnie przygotowuje się tam po-
zachodnich . są 1ozb1ezno~ct, /akie wylon"l?y się stracJa WOJenna przeniesie swe na1wa- . . . 
osta~io między stanowiskiem. Franc/I a sta· żniejszó urzędy z Berlina dó Norym- mieszczenia dla Jeszcze. czterech urzę­
nowiskiem Anglosasów. ~ozdzwiękl te lary· b . C t d • d 'I· dów oraz na rezydencJ·ę służbową dla 
sowaly się podczas omawiania przyszl:ifo1 Za· ergi. z ery urzę Y· o spraw cyw1 
głębia Ruhry. I nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
a-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11~1111-1111-nn...-K11-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-11 . . 

Rezolucia Rady BezpieczeńStwa 
o konieczności utrzymania rozejmu w Palestynie · 

podlegające jej jurysdykcji, które dopuściły 
się pogwałcenia rozejmu. 

4) żad.na ze stron nie może naruszać rnzej· 
mu pod prl!tek6tem akcji odwetowej· lab re· 
presyjnej. 

5) żadna -z:e 11tron nie mote d11gn11ć korzy· 

ści militarnych lub politycmych i tytułu po· 
gwałcenia przez ni11 rozejmu. 

Czwartkowe posiedzenie Rady Bezpleczefl· 
stwa było ostatnie przed sesj11 Zgrom·ł1·„enia 
Gene!alnego ONZ, które odbędzie 6ię w przy 
szłym miesiącu. 

'letarnego - Frank Kuhe'a - oświadczył, te 
Wbite został w istocie za.mtczony nie ko:dczt­
cym sit przeciwko niemu śledztwem i ohyclnymI 
ka.I umniami. 

Dziennik ,,New York Star" podkrdla, ie 
White był jednym z nieprzejednanych wrog6w 
WS>zelkich forTll faszyzmu oraz rzecznikiem po­
rozumienie. amcrykańRko·radzieckiego. RówniljŻ 

„N ew York Times•• wyraża pogląd, że docho· 
dzenia i oszczerstwa rzucane ne. White' a przy· 
spieszyły jego śmier6 . 

W niemniej ostrych słowach rozprawił słę 
z działalnością. tej komisji poseł demokratycz· 
ny Kleen, który ze.znaczył, te komisja ta do· 
szukuje się „szpiegów' • wh'ód elementów po· 
st.fpo~ch, z drugiej jednak strony starannie 
unika wniknitcia w dzlała.lność ameryka:dskich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy· 
stkim _ zdaniem Kleene. - . stanowią. praw· 
dziwe niebezpiecze:6.stwo dla Stanów Zjednoczo 
nych„ · 

Przyjaźń niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W połowie września ma 

przybyć do Wielkiej Brytanii 500 studentów 
niemieckich. Oficjalne koła brytyjskie :uipo· 
wiadają tę wizytę jako część akcji, =lerzają· 
cej do „pogłębienia porozumienia anglo - nie 
mieckiego". GłóWillyml organizatorami. t~j wy· 
cieczki jest Foreign Office i brytyjskie mini· 
eterstwo rolnictwa. Komitet obywatelski po· 
wołany do życia z zwi11zku z przfjazdem stu· 
dentów niemieckich 7.Wródł się :r: apelem do 
mieszkańców hrabstwa Stafford, gdzie etuden 
ci spędzą 2 miesiące, aby podjęli się roli gos· 
po<;larzy i uprzyjemniali im pobyt w Anglii. 

Zacięte, walki w Grecji 

LAKE SUCCESS PAP. Na nadzwyczajnym 
posiedzeniu ?.wołanym na prośbę 1o·ijemcy 
ONZ Bernadotte'a w :r:wi11zku i pogarszającą 
się sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez?ieczeń· 
siwa 8 głosami przy 3 wstrzymują.-::ych się 
(ZSRR, Ukraina, Syria) przyjęła wsp6ln(\ re· 
zolucję Anglii, USA, Francji t Ka.IU!dy w 6pra 

wie przestrzegania przez Żydów i Arabów ro K ' d G I' • s I' RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
zejmu w Palestynie. Rezolucja, która pow:lłuje ; oreanczycy o enera 1ss1musa ta ina donosi, te ogólne etra.tv wojsk ateńskich w 
się na rozdział VII Karty ONZ, przewldii iący ciągu 50 dni ich ofensywy na froncie Gram· 
sankcje gospodar!='Ze, polity~ i woj5kowe !006 wynoszą 14.365 żołnierzy i oficerów. W 
w wy.pad.ku agresji, stwierdza, ie: I MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu Korei. Pomimo trwającego terroru ludność po ci!lgU ostatnich 3-ch dni faszyści stracili po· 

1) każda ze stroo odpowiada za działania par~ . polity~znych w p<>łudn. Korei ~ysłall ~ łudniowej Korei wspólnie z mieszkańcami de nad 2 tys. żołnieriy. . 
wojsk regularnych 1 nieregularnych, po1le- okazJl trzeciej rocznicy wyzwolenia Korei mokra.tycznej Korei północnej walczy o zje· 
głych jej władzy, lub znajdujących. się na te- przez wot.;ka radzieckie telegram na ręce ge- cl.noc.zenie i wolność swej ojczyzny - stwier Rozgłośnia komunikuje dalej, że ataki prze· 
rytorium, pozostaj11cym pod jej kontroli\. 1 neralissimusa Stalina. Wyr~ając swoją gł~ dza telegram. ciwnika w rejonie ' Aermilica, Likohari 1 Zer· 

2) każda ze stron zobowiązana jest wszelki· boką wdzięczność przedstawiciele 17-tu part.u W walce tej naród koreański znajduje po· ma ,podjęte w dniu 17 bm. zakończyły się nie 
mi ro'll?orządzalnymi środkami nie do?llktć do politycznych południowej Korei stwierdzaj11; moc i po,parcie u Zwi11zku Radzieckiego i kra powodzepiem. Jednostki armii demokratycznej 
naruszenia rozejmu przez poszczególne jed· że w 3 Iata po wyzwoleniu Korei spod kolo· jów demokracji ludowej. W zakończeniu te· zmusiły '2 bataliony 35 brygady do · wycofania 
nostki lub grupy, podległe je) władzy, łub n!alne/ prz~mocy. Japonii nie nastąpiło jeszcze legram wyraża nadzieję, że Związek Radzie<:· się na wyjściowe pozycje. Przedwnik stacił 
działające na kontrolowanym przez nią tery· z1ednoczerue kra/U. Wybory ,przeprowadzone ki nadal bronić będzie praw narodowych I su około 550 ludzi w zabitych i rannych. 
torium. i w południowej Korei zairu;cenizowane przez .weren.nych narodu koreańskiego, oraz poprzez Zaciekłe walki toczą się również w północ· 

3) każda ze stron -z:obowiązan1! )eet poci11· czynniki reakcyjne i amerykański -z:arząd woj wysiłki jego ca drodze do wywalczenia sobie nej części Pindusu, gdzie nieprzyjaciel w ci11· 
gnąć do odpowiedzialności wszystkie rs.Jby1 skowy usankcjonowały chwilowy podział kra· I niepodległości oraz do zjednoczenia kraju i u gu jednego dnia stracił ponad 800 żołnierzy I 

ju, zarówno jak rządy reakcji w południowej niezależnienia si ę od ingerencji postronnej. oficerów. 

~~ FRANc~ ;;m Tit~-'i ·s: kd--=--żb;~·~~y it-;ę·~;„.k„;-~iQ 
~ ~anonik_ Oświadczenie polityków jugosłowiańskich po zabójstwie Jowanowicza 
. RzyM (PAP). Kapituła . Ss.nta·Mana·Mag~ PRAGA (PAP) Centralny organ Czechosło· I bywających obecnie zagranicą, protestujące l Zabójstwo gen. Jowanowicza autorzy oświad· 

gi?re P'.~yznała faszystowskiemu ~yktatoroWl. wackiej Partii Komunistycnzej „Rude Pravo'' I przeciwko zastrzeleniu gen. Jowanowicze. w czenia określają. jako pierwszy obrachunek obec 
H1Bzpe.nn ge_n. 1!'ran~o, tyt_uł k~no!lika. Tytuł opublikował oświadczenie, podpisane przez 5 po· chwili gdy usiłował przekroczy6 gro.nicę jugo· nych władców Jug'::>sławii z ludźmi, którzy po-
t?.n. przysługiwał krolom hlszpanskim od czasu lityków i dziennikarzy jugosłowiańskich prze· słowiańską., by dosta6 się do Rumunii. zostali wierni ideom walki o wyzwolenie naro· 
J; ilipa. v· dowe i ideom internacjonalizmu. 

„Avanti" zamieścił notatkę, w której ostro Kom u n 1· s' c ·1 b ryty1· $cy z· ą da 1· ą Ci, którzy zdradzali wspomniane idee - głosi 
zaata~owa.ł kapitułę kościoła Santa-Maria· dalej oświadczenie wykorzystali tradycyjne me 
:Maggiore. tody kontrrewolucji. Droga, na którą. wkro· 

Przerwania WOJ. ny na Mała)· ach czyli :zdrajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ran· 

Mar~hall. 1"edz"1e do Paryz· a kowicz i Dzilos jest drogą, którą cały ruch ko· 
u LONDYN PAP. - Brytyjska Partia Kom'l· Oświadczenie zwraca się z apelem do robol· munistyczny nazywa terroryBtyczną.. Naszą dro 

WASZYNGTON PAP. _ z kół miar.Jdaj· nistyczna opublikowała oświadczenie, w któ· ników brytyjskich aby odmówili ładowania gą., jaka mo!e u;re.towa~ Jugosławię, jest droga 
nych informują, iż mi.nister spraw zagranicz· rym wzywa wszystkich robotników, aby zażq amunicji J broni przeznaczonej dla wojsk bry zdecydowanej walki przeciwko tym, którzy 

.:nych USA Marshall według wszelkiego praw· dali niezwłocznego przerwania barbCIIzyń,Juej tyjskich walczących przeciwko powstańcom pragną. niweczy6 nas:li ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie <!n ia 19 wrześma do wojny kolonialnej na MalQ.jach. malajskim. własnych megalomańskich celów! 

Paryża, aby stanąć na czele delegacji amery· Stra1·k wlosk1·ch robotn•1ko' W· rolnych Oświadczenie podpisali Pera Dragila, b. l!e· 
kańskiej na sesję Zgromadzenia Generab•Jgo kretarz generalny ambasady jugosłowiańskiej 
ONZ. w Waszyngtonie, . Słoboda Iwanowicz, b. redak· 

Prasa amerykańska w ubiegłym tygodniu RZYM PAP. - Związek zawodowy robotni· W kołach demokratycznych we Włoszech tor naczelny głównego or~anu frontu narodo· 
podawala, że Marshall wyjedzie do Paryża tyl ków rolnych we Włoszech, wchodzący w podkreśla się, że ogłoszony na 21 sierpnia dowego „Głos" Dusan Ni~.;iicz b. zastępca rad 
ko w tym wypadku, jeśli odbędzie się tam ie skład konfederacji pracy proklamował na 21 strajk będzie miał szczególnie don iosłe ma· cy handlowego ambasady · j_ugosłowiańskiej w 
dnoc,ześnie spotkanie ministrów spraw z1gra· sierpnia s trajk 6-cio godzinny w całym knJU czenie ponfeważ po raz ~ierwszy w dz~eJach Waszyngtonie, Milotin Ra;kowicz, b. za~·~ępca 
nicznych czterech mocarstw. dla poparcia• wysuniętych ż~dań: zawarcia u· ruchu stra1kowego robo.tn1cy .rolni . w połn~c· redaktora naczelnego d~ennika ,;Politika" 

BI• twa O Jerozołi•mę mowy zbiorpwe/ w rolnictwie I poprawy by· nych Włoszech wystąpią solidarme w ob.o· oraz pisarz Teodor Balk. 
lu robotnik'ów rolnych. Jednocześnie kierow· nie swych żąda~'. • " 

PARY~ (PAP) Agencja 'ATP donosi z Tel nictwo tego zw iązku wezwało swych czł,:i n·. Chadec.cy .rozbijacze ruchu zawodowego wy PR.AGA (PAP) !,Rud? Pr~vo. w artykule 
Avivu, że w piątek rano. po upływie terminu ków, by zaprotestowali przeciwko czyni?ny. m '-slą. pili przeciwko strajkowi: Jednakże wecll~~lp~święconym tragi_czn~J śmierci .g. en. J?wano· 
postawionego przez Arahów dla ewakuacji przez rząd próbom wyłączenia sprawy nuJ~U qchodzących w1adomośc1 robotnicy ro~m wicza podkreśl.a, ze ~edynym JCl?o prze~t~p· 
przez wojska żydowskie kilku dzielnic Jerozo· rąk roboqych spod kompetencji organiii11cji leżący do związków chadeckich nie znmlP.· stwem była w1e:.noli6 ideom ma:k~iz.~u-le~rniz· 
limy, wojska arabskie ~zpoczęły gwałtowne zawodowych i nr~ania jej instyt'dt!'it>111 rza/q podporządkować się swym przywódcom m~ o~e.z opozyc11 wobec ebecn~ linii politycz· 
ataki w wielu punktach nuasta. rządowym. J oostanowllt orzvlaczvć alę do 'trajku. neJ Tito. 
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Wieś w . walce _o dobrobyt" i pokói N~o:d;~~:;;:S~~i tandety 
R I • 1 · • d • UKW St • • L d Pl n Marshalla, zmierzając do podporz~ ezo UC)a p enarnego POSle zen1a ·.n. . ronn1C.1. wa U owego .. . kowania gospodarki zachodnio-europej<Sk.iej 

WARSZAWA PAP. - W dniach 17 i 18 sie;:p .kombinatorom ,podejmując jeszcie bardz.!ej Soju$z ten rósł i krzep! przy parcelac11 z:ernl I kap!talowi amerykańskiemu, ma przede w5zy· 
nia 1948 r. odbyło się plenarne posiedzenie energiczne kroki w ty:qi,Jtferunku, aby intere6 obszarniczej, przy zagospodarowywani11 Z!!·m 1 stkim na widoku zapewnienie ek6porterom 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Luda· podstawowych mas chłoJSklch we wszystkich ·Zachodnich i ustaleniu władzy polsldef. So· ! USA rozl~łych I dogodnych rynków zbytu. •. 
wego, na iktórym uchwalona ro«tała rezoln- ogniwach Pańs!wa Ludowego, samorządu i go· ;•16z len pozwolił na spr /wiedli we roLł )h!r.ie I Admin istracja „planu·· dba pod tym wzglę· 
<:Ja, poświęcona omówieniu kierunku gospodar spodarki, był rzeleln!e pilnowany. podatków. Sojusz z klasą robotniczą dał nam 1 dcm w równej mierze o W6zystkie galęzi e 
czego i kulturalnego roiw;oju wsi ~lskiej. Od samego zarania ruchu ludowego jego zwycięstwo w walce ze spekulacją , popi zez 'i produkcji ame1ykańskiej, nie wyłączając na-

w rezolucji tej czytamy m. in.: . radykalni dzi~lacze. ~YP?Wiadali s!ę . za roz· rozbudowę spółdzi~lczo~i pro:vadzi naa d~ wet branż tak specjalnych, jak przemysł fil· 
Po ostatniej woj.nie i zwycięstwie nad fa· WO Jem, ~p~tdz;ekzosc~, ~1~ząc w_ nteJ podsta· lep;;zego zaopatrzenia 1 lepsze) go~•;iodark1 • mowy. 

szyzmem i reakcj!ł, Stronnictwo Ludowe, sp:zy wową . dzw1gnię po?~1es1ema poziom~ mate:1al wsi. • . I Na skutek umowy dwustronnej pomiędzy 
mi-erzone 7: ruchem robotnip:ym, stając na ncuo i wytwórczosc1 dr?bµego r~ln:~a. ~by wykonać nasz dalszy J?rogr.a1'.1, eb~ ~od I w. Brytanią a USA, zawartej w ramach planu 
gruncie Manife~tu Lipcowego Polskiego Komi· Rozum1eiąc dobrze, ze ~.półdztelme i;ialą nle~ć !'./<?spodarczo i kult~r~lnt~ .w1~s! oraz aać Marshalla, amerykańskie towarzystwa filmo· . 

1 telu Wyzwolenia Narodowego rozpoczęło ·ea· wpływ na poprawę syluac11 gospodarcze) o· mc·znosc o~pływu _ ludnosci .':"teJskieJ do prze· 1 we uzyskały prawo nabywania ateliers I pro· 
Jizację ustroju ludowego. Dawne hasła zara· raz na '~rost . uświado_mienia społeczr:ego dro mysłu, komecz~y jest rozwo1 naszeg? prz~my· dukowania filmów na terytorium brytyjsklm. 
niarskie „władza dla ludu, ziemia dla ludu i bnych i. s!edmch rolników, bogacze .1 speku- siu dla dalszej poprawy zaopa_tr::e~ta wsi w \V związku z tą umową, jeden -z. najwybitniej· 
wiedza dla ludu", We6Zły w stadium reafaacji. !anc1 w1e!s<:y często pr~ec~wytywalt _władzę na_w?zy, maszyr:y~ elekt.rycznośc 1 rn:ie d?b.10 szych filmowców brytyjskich _ Frank Lawn· 
Od lat kilkudziesięciu, od pierwszych dni 1. ki~rowmct~o w spól?z1eln~ach, czerp1.ąc dla dzieJ~twa te~hm~1 •. konieczny jest p'.>gli;li?~l'l· der oświadczył dziennikarzom: . 
6wiadomego ruchu ludowego rozgorzała za- s1eb1e nadmierne zyski i me pozwalaiąc na cy się i zacieśrun1qcy soj11sz z klasą robo.m- Ob . . ż St Z. d b•d• 
cięta walka z tym ruchem chłopskim który rzeczywistą pomoc, dla chłopów tej pomocy czq. Trzeba wzmacniać ten sojusz w wu!ce z " awiam si,, . e d any dJe ~oc;.~ne Ó „ 
stawiał sobie jako cel wyzwolenie pra~ujace- potrzebujących. A tymczasem w warunk:ich reakcją na wszystkich odcinkach na>z~J p~acy ~fm tu dp~zysy ~c f;ug.orzę nk~ó 1 ~owe jw 
go chłopa z nędzy z poniewierki z ciemn;ty Polski Ludowej spóldzielczość powinna ode· i w zgodnym umcanianiu dobrobytu ! n'rpo- .~ .P~0 u owanit ~ n;1°;,'• „ usr:. ~ y:yma ą 
z zależności duch~wej i materiainej od· kla~ grać olbrzymia, pożyteczną rolę. Wieś pow in· dleglości Polski. pozniei ?a~wę: " 'ryt yjs .1e · d ę ą. nam 
i kc!st uprzywilejowanych Do zaciętej walki na w pełni wykorzystać drogę spóldzielczo§ci Wysuwające się obecnie na czol1J zariania pr~ysy af~I ru~o- t 1

. k~ze<:l~rzę n_e ~c~na~~~::i 
1 po!tępowym rucllem ~hłopskim ~dobnie dla rozw9/u spolecznego i osiągnięcia dobro· wymagają od nas zdwojenia wysiłków w pra· a zwk 1. ~Y . ry YJ~ ~e. s aną ~ię ka r.'f 1 zr~zlą jak i robotniczym stanęło' wszystko, bytu materialnego drobnych i średnich rol· cy codziennej. Rząd nasz, w trosce 0 o"llacal· abmer.y anńs ltmt 1?0 te nlike~o ga ulnn 1;1; 0 n e· 

hł k . · i b t · ' j · ł · ników · · hl k" j t 1.1 ·ł d. ezp1ecze s wo Jes ca iem rea e • co z c ops tej ro o mcze pracy zy o i na · nosc pracy c ops te us a t ceny p o ow . . 
niej się tuczyło, a więc pańskie dwory, ban· Zgodnie z tradycją radykalnego ruchu lu- rolnych, przede wszystkim ceny zbóż. hękne Zanim. oba:Vy Lawndera stanii się w pełni 
kierskie i fabrykanckie pałace, bogaci kamic dowego, Stronnictwo nasze stoi na stanow11;kl1 zbiory tegoroczne moglyby wywołać zniżkę rzeczywistością, producenci z ~ywood 'l!l· 
nicznicy i ku;icy oraz trzymający s!ę pań· rozwoju wszystkich form spółdzielczości. W cen. Naszą sprawą jest czuwanie nad tym. by lewałą.„ Anghę "".lasną . prod~kcją „pl~rwszej 
e>k1ej klamki urzędnicy. Po stronie pańsk;ej miarę rozwoju przemysłu, trzeba ułatwić eh/o cltlep niezamożny J średniorolny, k11remu jakosci · Tygodmk „Cmemo. -zamk;śctł nie· 
pol'.tyki, usiłującej chłopa l robotnika trzy· pom, którzy sobie będą tego życzyli, organi· brak gotówki, nie sprzedał zboża spekuranto- ~aw~o not?-lk.ę,_ d?tyczącą pi;rws~eJ transzy 
mac w wiecznej nędzy i ciemnocie, opo:v:a- zowanie różnych form pracy zespołowej, - wf za krzywdzqcq cenę, ale sprzednl po ce· f1_lmow, w 1losc1 J? l ę.t?-astu, ktorym1 A~eryka· 
dali się w duiej mierze księża - plebanie, nad· a w szczególności organizowanie spółdzielczo- na:- .'1 państwowych do spóldzielnl. nie . uraczą w na~bh~szym czasie publtcznoś~ 
używajcrcy !kokiołów, ambo.n i konfesjon11· ści produkcyjnej. Podkreślamy jednnk, że spół Wielkie zadania społeczne 1 kultunlne i.to· angielską. Oto Jakie. hollywoodzkt~ „cuda 
łów do agitacji partyjnej, służącej klasom dzielcze formy gospodarowania n.a roll mogą Jlł przed radami narodowym!. Naszą sprawą zobaczą wkrótce Anghcy na swoich ekra· 
wyzyskiwaczy. , być wprowadzone tylko dobrowolnie, gdv te· fest udział w podnoszeniu poziomu pr::ic rad nach: 

Na terenie wsi od samego początku nie było go bęclq sobie życzyli sami eh/o w d'lnej narodowych l wszystkich organizacji J in91y· Przede wszystkim - dwa filmy kolorowe: 
też jedności. Wśród chłopów też były róż:iice wsi. I tucfl na ws!. • „Smiertelnie przerażenf' - historia obłą.ka· 
w po~tępowa~iu, w dąże.ni?ch J poli~yce. Byli ~tronni<;two_ ~ud_o':"e wi~?..i w rozwoju spół· Reakcyjne 6Hy w świecie dążą do utrzyma nego lekarza I jego . .,6traszliwe eksperyment1'.': 
chłopi bogaci, samolubni i zarozum1ah, trzy· dz1elczośc1 w1eJsk1ej I róz.nych formach pra· nia swych przywilejów drogą podporządko· oraz „Do/Jna śmierci - o „goriiczce złota 
mający się ~worów i klam~i pańs.kiej'. ~ z gó c~ zespołowej drogę do poprawy losu eh/o· wania j ucisku innych krajów. Usiłują one wśród P?S~~kiwaczy. .na ~erenie Kali_forn~I. 
ry spoglądający •na chłopo:"' b1e.dnieJszych, pow i,....do t~wałego dobrobytu . podstawowych pchnąć narody do nowej straszliwej wo:ny. Ftlm '.'Siec pr~yrues1e niezwykłą his!onę 
na bei.rolny~h, mał?rolnych 1 śred~10 rolnyc~; mas chlopsk}ch. Dobrowolne, .me pr~ymusowe Tendencjom tym stawiają zdecydowany opór zbrodni, wykrytej prze~ Fe~eralne. Bmro Sled· 
Tacy bogaci chłopi, ktorych mozna znaleic zrzeszame się chłopów ułatwi w wielkim sto siły demokratyczne w całym świecie na 1;ze· cze wespół z funkCJonanuszam1 Scotland· 
niemal w każdej wsi, stanowili ostoję ciemno pniu korzystanie ze wszystkich dobrodziejstw le ze Związkiem Radzieckim. Polska Luduwa Yard (symbol „współpracy" amerykarusko· 
ty "i zacofania na wsi, wspomagani w tym postępu gospodarczego, naukowego i techniki zaslla obóz antyimper/aJJstyczny walczący 0 angielskiej?). Dalej - „Droga do wielkiego 
przez ciemnotę i fanatyzm dewotek. nowoczesnej. Toteż piętnować należy wszyst· pokój. . ' domu" I „Smiertelny wystrzał" - dwa filmT 

Ci b_ogacl .c~lopi, ~or~yst?jący ze stałej r•a kie panik?rsk_Je plotki i osz.czerstw::i, rozsiewa Wydarzenia ostalnkh lat potwierdziły, że z życia gangsterów (I) Jako film~. komedio· 
cy naJe.mnej 1 w. niem1łos1ernyr: sposób trak- ne ~staw1czn~e .P.rzez reakcję, k.tóra dla rato· silami występującymi przeciwko interesom :u we dostarczone bę~,ą: „Zabójca D.JJJ ora'L dwa 
~ując_y 1 wyzysk.ujący sw~ słuzbę, _parobków wan.1a .przyw1le1ow. boga~zY. 1 spek.ulantów du. 6ą siły reakcyjne, opierające się na tych, filmy „detektywne - „Tajemnica pudla do 
i dz:ewczyi;y. :ownocześme .na , kazdym k~o- wl~1skich i nuefsloch, us1Ju1e oczernić spól· ktorzy wyzyskiwali J usiłują nadal wvzyGki- kapelusza" i „Nfemowlę modelem" Pon tym: 
k~ wy~ysk1wah .swyc~ ~ąs1adow, ch!Jpow dzr~lczość wytwórczą J po~erwać do nie/ zuu- wać podstawowe masy chłopskie, za kt:'.>rych „Królowa _ amazonka", przygody 1"arzana 
b1edmejszych, ktorym 1akze często na przed· /ame. plecami kryją się wrogie Polsce międzyn3.ro· . „ 
nówku zabrakło nie tylko chleba, ale i karto· W'[.Ywamy działaczy naszego Str·Jnnictwa dowe kartele, w spódnicy, „T?zlkl Zachód - malownicze 
fli. . do daisu:j pracy nad upowsze~hnienie'll ! udo Wyzwamy_w.szystklch u.§wladomlonych dzla życie cowboy'ów itd. ltp. 

Wszystko to oznacza~o mc lnn.ego, ~ylko skonaleniem form spó!d~iekzoscl. . Jaczy ludowych do szerszego J głębokiego 0 .1 Jak widzimy z tego „jadłospisu", potrawy, 
w~l~ę k~asową. st.ałą, c1ągl" 1 zac1ęt~. C~, co Dotychc~asowe wyniki _nasze1, walki 1 Jlracy mawiania spraw politycznych, gospoclarcT.vch ~upitraszone :przel: hollywoodzkich kucharzy, 
mtelt duzo, chC?elt zdobywac coraz w1ęce1 ko· w Panstw1e Ludowym os1ągnęltsmy w so1uszu J kulturalnych, podkreśla/ac, że jest to w.mól 1 . . • 
gztem pracy innych, słabszych, biedniejs:>.y;:h, z klasą robotniczą, z partiami robotniczymi. na droga mas chłopskich j robotniczych. ' me dla kazdego zołądka są strawne i mogą 
bard.ziej upośledzonych i zależnych. Tak· było I przyprawić niejednego kongumlmta o ból głp· 
przed wojną, tak było podczas wojny, z tego R k d b • ZSRR wy, gorączkę ga6tryczn1t ciraz długotrwały ~z 
obecnie dużo pozo5tało. 1 tak będzie a.t do· e or 0'._Te z lory lqd, dopóki nie znikną różnice . klasowe, róż· l'l' . ~ strój nerwo~.„ A .trzeba ~dkreśllć, te za 
nice interesów i dążeń pomiędzy różnymi lda- • tę całą 6zmuę Anglicy obowiązani I!!\ płacić 
sarnl społecznymi. . • . M<?SKWA PAP. - ~rasa donos.i, ż~ 4 p<>· wać ich gospodarkę rolną.. Na tym właśnie pelnowarto.§cJoy.rymJ dolaraml, których, jak 

Podstawowe masy chłopskie. wyzys1cwane łudmowe o_bwody Zw;ązku Radz1ec~1ego -1 polega jednak wyższo.§ć ustroj!J,. socjali!tycz- wiadomo, nie wystarcza... im na import najnie· 
~ą przez handlarzy . spekulantow, spr1.eda;ą· krasnodarski, rnstowgk1, stawrppolski I dnie· . . . . 
cych towary przemysłowe po cenach wyższych propietrowskl - dostarczyły państwu 1.600 nego, ze w clągu roku tworzy ·cuda, które w zbędniejszyc~ artykułów z~wnościowych. No, 
od ustalonych przez rząd oraz przez so~kula· tys. ton zboża więcej niż w ub. roku, wyko- warunkach kapitalistycznych wymagałyby ale za to mieszkańcy Angltl - dzl~ki laska· 
cyjne obniża~ie cen płodów ro!nych. Tot~ż nując .plan w 120 - 130_ proc. Kołchozy tych dziesiqtl<ów lat". wej pomocy hollywoodzkich magnatów -
NKW Stronnictwa Ludowego nie1ednoluotn1e obwodow zobowiązały się dostarczyć Je6Zcze poznają w tempie przyśpieszonym l!łynny 
przestrzegał i przestrzega działaczy l~reno· 500 tys. ton zboża ponad plan. Należy podkre· _ . . . „ 
wych przed uleganiem interesom nielicznej ślić, że na terenie tych obwodów toczyły s!ę T • • • • T •• „amerykans~i styl życia .„ 
warstwy spekulantów, bogaczy miejski-:h j w okresie drugiej wojny światowej zaciekłe rzęsieme z1em1 w UfCJI Baczmy pilnie, by i do nas czasami, Jakąś 
wiejskich, prowadzących swój niecny proce- walki i że zostały one prąwie całkowicie zni· LONDYN PAP. _ Gwallowne trzęsienie drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
der pod przykrywką zazwyc10; górnol?!nych, szczone. •t"emi dotknęło wsrhodnie okr""! Anatolii wyżej filmowe arcydzie!a" produkcji amery· ale oszukańczych słów J haseł. „Prawda" komentując powyższe doniesienia ~ ~ ... „ . . . " • . 

Stronnictwo Ludowe wzvwa swych człon- pisze: „Wrogowie narodu radzieckiego sądzi· (Turcja), wyrządzając poważne szkody ma· k.anskieJI. .. Tandety - i tak sporo przewija 
ków, aby na wszystkich odcinkach życia zde· I 11, że trzeba będzie wielu lat, aby na u1i~z- terialne. Dotychczas nie don:esiono o żadnych s~~ na _polskich ekranach, o czym nieraz mówi 
cydowanie przeciwstawiali się spekulantom ! czonych terenach wskrzesić życie J odbudo- ofiarach '\v ludziach. się i pt~e. B. D. 

Jerzy Korwi!! • 

Zabójstwo. W-0ldemara GI ~eka 
1 kowany jeszcze podłużny, płócienny przed­

miot, przypominający z kształtu futerał na 
broń myśliwską. Andrzej zdziwił się, ćlioć 
domyślił się od razu. co zawiera przesył­
ka. Był to niewątpliwie model nowego ka· 

dokładnym i naukowo-fachowym pełno by­
ło odsyłaczów ao planu, którego jednak w 
przesyłce Andrzej nie znalazł. 

Ojciec także obejrzał broń l w miarę, 
jak poznawał jej budowę i odczytywał ob­
jaśnienia, troska, z którą rozpoczął rozmo· 
wę, ustępowała refleksjom najzupełniej 
żołnierskim. 

Ulica była pusta, gdyż ludzie w obaw\ da. Tej sam jeszcze nie znał, choć narodzi­
przed rozruchami wrócili do domów wcześ- ła się jui: w głębi pod~wiadomości i sztur­
niej, a nieliczne kroki patroli policyjnych mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
nie mog.y tej ciszy, będącej jednocześnie wiał im żadnych hamulców, przeciwnie, w 
niemym protestem „zadeptać". Nasadzone mroku nocy z całą satysfakcją pogrążał się 
na sztorc bagnety na próżno rozpruwały po w ich gwałtowności i dlatego to, gdy w c1-
wietrze. Te wytwory ze lśniącej stali miały szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
zawsze swe do~anie określone przcznacze gwoździe podkutych butów, wzdrygnął się. 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
pochylone ku d'ołówi i wprowadzone w z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, · 
ruch, który równie łatwo jak powietrze że odbywa się już polowanie na ludzi, a kto 
mógł rozerwać brzuch człowieka. wiedział, czy i on nie będzie taką zwierzy. 

Na razie wszystkie bagnety, jakie dawa- ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
ły się zaobserwować w polu widzenia, wspie Skądże miał o tym wiedzieć, sk9ro nie my 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. An· ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
drzej Wierucki omijał patrole już z daleka, bliższym okresie. Czy wogóle <'OŚ zamie­
przechodząc z jednej strony ulicy na dru- rzał? I o tym nie myślał, a przecież myśla­
gą. Dopiero przy ulicy Wólczańskiej i to w la już o tym w dalszym ciągu podświado­
pobliżu domu natknął się zupełnie niespo· mość, bo gdy Wawrzyniec Wierucki spoj­
dziewanie na dwóch policjantów w stało· rzał w twarz syna, zobaczył w niej chęć 
wych hełmach na głowie i w pełnym uzbro- mordu. 

· jeniu bojowym. Szedł dość szybko i na ich Ojciec siedział przy biurku, jak wówczas, 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, gdy Andrzej wrócił po pierwszej od czasu 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa- ·przyjazdu z Warszawy wizycie u Jełowic­
gę. Policjanci dali znak ręką, aby przysta- kich i przeglądał papiery. Tym razem bar­
nął i poddali go dość brutalnej rewizji, gdy dziej był jednak senny i Andrzej spo­
jednak nic przy nim nie znaleźli, a papiery 3lrzegł od razu, jak wiele kosztuje go to 

l (między innymi odpis dyplomu magistra) wysiłku, aby nie zasnąć. 
przekonały .ich, że mają do czynienia z in- - qzekam na ciebie, ...,... rzekł do syna 
teligentem, nie mogli nadziwić się, dlaczego choć jeltem bardzo zmęczony. Niepokoi 
to spotkanie tak go wyraźnie speszyło. mnie dziwna pr_zesyłka, jaką po twoim 

- Przeraził pana nasf widok? ·- pytali wyjściu przyniósł listonosz. Wysłana jest 
podejrzliwie. ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 
~ Policja · od dziecka wzbudza we mnie Co to takiego, patrz! 

lek! - odpo:wiedział, ale nie była to praw- To mówiac Dodał Andriejowi nierozoa-

rabinu, wykonai1y przez Szymczyka jako 
praca dyplomowa. Dlaczego jednak Tade­
usz przysyłał ten model do niego? Czy się 
stało w Warszawie coś takiego, iż przesył­
kę tę uważał za konieczną? Czy stało się 
coś, co wpędziło młodego inżyniera w kło­
poty, Gdy Andrzej wyjeżdżał do Lodzi, nic 
się jeszcze nie działo takiego, co usprawie­
dliwiałoby przysłanie bez uprzedzenia tego 
wJaśnie modelu. " 

Powszechnie mówiło się o tego rodzaju 
broni palnej z lekkim odcieniem pogardy: 
zwykły karabin. ale w rzeczywistości, broń, 
którq tak niespodziewanie przysłał do Wie 
ruckich inżynier Szymczyk, nie była pro­
sta. Zaopatrzona w ootomatyczny magazyn 
dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk­

Rozpakował starannie futerał i wyjj. ~ cji przedstawiała się „groźnie". Ta lufa by­
niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi- ła właśnie przedmiotem dumy Tadeusza, 
mochodem, z wyraźnym zamiarem uspoko- który po wielu żmudnych obliczeniach zdo­
jenia ojca: lał przez nadanie wystrzefonej kuli inn&-

- W Warszawie nic nie wiedzieli o straj go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
ku w Lodzi, gdy Tadeusz nadawał przesył- Smierć stawała się przez to bardziej „dale­
kę. Nie ma więc ten karabin żadnęgo kosięźna" i sp~cjaliści wojskowi winszowa­
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje. li młodemu konstruktorowi prawdziwego 

Na starym \Viemckim wyjaśnienie to sukcesu. 
widocznie uczyniło .wrażenie, bo twarz na- - Doskonały karabin! - powicdtlał z 
tychm.iast mu się rozchmurzyła i zniknęło uznaniem również Wawrzyniec i poszedł 
z niej dotychczasowe pełne udręki napię- ułożyć się do snu. 

cie. Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
A już myślałem, -- \\·estchnął z ulgą, że bo tutaj było jego posłanie i rozbierając 

neleżysz do tych, co ten strajk organizu- się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga­
ją.„ sił światło i położył się na wznak ale nad 

-· A gdyby nawet? - zapytał Andrzej oczami majaczyła mu się stale ~izja do-
- Pocóż byłby mi potrzebny karabin? skonałej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
Walki zbrojnej nikt n.ie będzie prowadził, wracał do wyobraźru· tak u · · kb 
·ł b d · 6 . 1 . , . • , parcie, Ja y s1 'Y są ar zo mer w ne · chciał cos pow1edz1ec. Andrzej wstafo.' 

Co powiedziawszy, zaczął oglądać kara- . jeszcze bard,zo chętnie, aby zapalić światło 
?i~, l~tóry. był zaopatrzony w liczne obja- l i po~tói:iie obej:zeć broń, ale bał się nie-­
smema, spisane na kartkach twardego kar- poko1ć OJca, ktory !rl~ł jeszcze nie spać 
ton~ .i przymocowane ~o pos~c~ególnychj tak samo, jak i on. 
czesCJ. ~kłądgwych brom. w. OJ)lSle bardzo ·- m. c .n.L 
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Droga zbrodni ,,W i· n a'' . k ,,To I OUJO 

Policja jugosłowiańska zastrzeli.la na l . a r a I Mimo hit~!!os~:h C!~~~; o uczynłe-
granicy gen. Jowanowicza, byłego szefa 

„Zycie Warszawy" :z. dnia 19 sierpnia poda- n~ fałszywie komentując treść listu papies- ni„ kolonii z całego §wiata - Niem.;om po-sztabu generalnego armii jugosłowiańskiej, · · k' d b k · · k' h „ Je następuiącą wiadomość: iego o ie upów n1em1e_c ic . została dziś tylko 3·edna kolonia miasto-Ko-•ednego z na3·bardzie3· zasłużor..ych ornani- p t dnl t k _... kl ,D fe""lk 
J " " arę ygo emu r-ows , z .„. Mo~na. było ~.ądz:ić, t~ ~ tym się ~oil~Y· lonia. w mieście tym odb1('1oają się obe-
iatotów walki partyzanckiej, który wra.z z Polski", a za nim Jnne cza.so.pisma podaly Pos~1ęcie K1;1ru B1s.kup1ei w . Tarn<:>~1e św1ad : cnie bardzo mi.ctterne misteria niby to reli--
dwoma tryższymi oficerami usiłował uciec tekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy Jednak, ze pewna cz~ć dostoJników ko- I . . . 

1
00-lecie sl ne · ka.-

do Ru7f~imii. Przed paroma dni.ami dowie- Ziem Odzyskanych, podpisanych przez księ- ścielnyc-h tak sobie wzięła do serca antypol- gipie ( zw~ai~e. z · m . . Y'!". 1 · 
dzieli.~my sir o zdymisjonowaniu trzech mi- ży dekanatu bieckiego i dekanutu mielec- ską wypowiedź Watykanu, te do6zła do wnio- tedry kolonsk:e1)' w rzeczyu:istosci - po-
nistrów rządu Bośni i Hercegowiny. Przed· kiego. sku, iż należy napiętnować tych wszy6tkich, lityczne (zwU}zane z akcią propagandową 

Obywatelska postawa wymieni-Onych księ· którzy wyraz.iii 1·akiekolwiek zastrzeżenia w i•n rzecz ,,szublcieJ· i kompletne] odbudowy tem je.szczc Tito v.sunąl czterech ministrótc · ł 1 b d t h """ -zy wywo a a ar zo aympa yczne ee o w stoimnku do li~tu Papieża, stając w obronie Niemiec we wszystkich dziedzinach" tu-i rządn Czarnogóry. Dwaj wybitni czlun- społeczeństwie · · Od N · ' · naszeJ graJ;1cy na rze i ys1e. dzież ,,zi'ednoczenia Niemiec z zachodem' . kowie KC I<.PJ, taw. tow.: Hebrang i żujo- Tymczasem, jak się dowiadujemy z Tar-
wicz. są ad dav;na are.~ztowani. O maso- nowa, tamtejsza Kuria Biskupia ukarała Już w ~dezwie Pr~asa Hlm:da, .któr}'. na- udział pr.zed.stawicieli generałów Clay'a, Ro 

C • księży dziekanów obu wspomnianych deka- Z".fa.ł akcię protestacyiną pr~e~~w „ 116t0 :W1 . • Pa- bertsrma i Koeniga, 1vsl:azu3·e na to, jakq-wych aresztach donoszą z zarnogorza, z pieza du z tą antyrel miną m1ellsmy natów i wezwała ich do rezygnacji ze - " s no :„. ' 1-- czci uroczystości holońskich - prowa-Macedonii i in 1tych okolic Jitgoslawii. przedsmak tej akcji. Przykład z ks. ks. Sta· /\i„. • . . . 
. ó swych urzędów. warzem i Nawalnym świadczy że akcja ta dzi prasa a?nerykanska ' „od11w1ow.ią:-,a za 

Falcty te świadczą niezbicie„ że op 1· ko· W dniach ostatnich dziekan biecki ks. Bo jest kontynuowana i że ofiarą' jej padają ci, panią tn.atl~ pacierz" __ prasa angielska 
munistóiv jugoslowiaiiskich przeciwk.o ti- gumil ST A WARZ, złożył swe Junkcje dzie- k 

k . k t le b . kan'skie w ręce ks. Kurka, a dz1'ekan z Miel- w st06u.nku dQ których wiadome czynniki ma- tudzież francus a ..• t01.cs 1mm.i ·ierownictwu s a przy tera · · ·ć t ć nk · k ... • k l • k. h .... · oo, ks: Michał N A WALNY, oddal urzędowa- Ją moznos 6 osowa sa cie arne. W uroczystosciach o ons ·ie uczes • .,.s-na .~ile. me10wnictwo to ucieka s-i.ę do ter- c · · 1 · k ó h :,_ „_ · · l z · k. ka nie w ręce ks.Zająca - na rozkaz Kurii BI- oz zawini i księza, t ryc nazwi ..... a zna- czy rvtvnteż .•. spec3a ny egat papies &, r-
roru - w Ul(llce z komunistami, wiernymi skupiej w Tarnowie". lazły się n~ c7ar~ej liście ~urii w Tarno~i ~? d.11r•al .Micara. Wy.9tąpil 011 oficjah1ie w po-
ideologii mark.sizm•.i-leninizmu. Zastrze- Stanow:sko oewnyc~ czynników hierarchii Ich . ~ypo.w1edz ~1e W6_Pomma na.wet o h~c1e chodzie przez ulic;c Kolonii, kropiąc święco-
lenie gen. Jou.'anowicza śu;iadczy o tym, że ko ścielne j, do których zalicza się również Ku· Pap:eza, Jedyną ich wmą było , z• 6tanęh w d b . h. b. on ·w wznoszących 

ria B:skupia w Tarnow e wywołu1·e w spale- obronie praw Polski do Ziem Odzyskanych, ną wo. I! po oznyc !Z 0 ' 1cli1·- titowsP.a nie co.fa sit> przed mordowa- · · · d · 1. t · k entuz3a8lyczno oktzyki · NIECH tY JE PA-""" " cz eństw ;e polskim coraz wi ększe zdumienie ze więc posre mo zaJę i 6 anow1s o sprzeczne • v · • 

niem najbardziej popu.lar11ych dzialaczi:, Przypomnijmy okol iczności , jakie poprzedziły z antYi:>olską polityką Watykanu. I za to wła- JJE'Z! oraz: WIWAT NIEMCY ZJEDNO-. ·z· · d · z t · · · H.J decyzJ' ę o :iaw1eszeniu w czv. nnościach. dusz- śni e spadły na nich gromy. ''"'1NE Z ZACHODEM! 3es i C'ł zza acze poz.os a1ą wierni zasuu.om , ·-.J~ l b pasterskich księży dekanatu bieckiego i mie- Kro~~ Kurii B.skupiej w Tarnowie ' świadczy l'o10yższe widowiska SWLUA.WZY ~ y o 
mternacjonatizmu. lec~ ego. Pap:eż wyrazi! życzenie powrotu o bez6ilnej złeści tych, którzy nie mogąc „u- tym, i-e z przysłowiem: ,,BOI SI~ JAK 
Reżim titowski. podobnie jak wszystkie Niemców na nasze Ziemie Odzvskane. Decy- karać:· .spo_łeczeństw~ za to, że. nie i:iodzi ~ię DIABEŁ f!.Wll~C.ONEJ WODY" _ jest co.§ 

inne terrorystyczne reżimy musi ukrywać dujące czynniki w hierarchii ko-ścielnej przez z tresc1ą hstu Pop1eza:. bo to me ~ezy w ich nie w porządku. Albo też jest coś nie w po-
dłuższy czas milczą - potem przyparte do mocy, całą swoią złosc wyładowuią na tych dk - . , d " w·d ' · t t 

praivdę przed su.:oim naroticm. General Jo- muru i pod wpływem oburzema całego 6pole- księżach, którzy zajęli stanowisko zgodnie z rzą u ze „swięcm.ą wo ą · i ac 3es 0 

vanowicz zo'stal zrimordo1•,any w nocy z 1J czeństwa wprowadzają w błąd opinię publicz· sumieniem każdego uczciwego Polaka. W. chyba ty!lt.n zwykla „EAU DE COLO· 
-----·---- GNE", pachnąca G ... (Marshallem). 

~c:m::słb:.ti~ic~:~~T:~;n:k:: t~elg;;::~' Młodzteż grecka walczy o . wolność, pokój i ch!eb Eau ~e Pologne 
klamli?PY, mówiąc o ,,zatrzymaniu" tego; Wywiad nasz z Nikosem Stregiou Parę tygodtni temu księża dekanatu bioo-
wybitnego generała, a nie o jeao zamordo- Podczas manifestacyjnego pochodu, na tna- giu I Georgia Panayotidu. Wszyscy 6ą żoł- 1-;ieyo i księża dekanatu mieleckiego ogło-
waniu. uguracyjnym otwarciu Kongresu w sali „Ro- oierzami I od 1942 roku walczą o wolność na sili swą patriotyczną rezoluc.ię w sprawie 

An· terror an· oszustwa nie potrafią ~a". młodzież ze ""'.szystkich c.zęści świata z rodu grec.kiego. Wpierw była to walka z naszych praw do Ziem OJ-:yskanych. Rezo-
i ' i I zyw10łowym entuz1azmem WJtała delegację Niemcami, teraz trwa wojna wyzwoleńcza lueja ta wyw<iłala bardzo sympatyczny od-

sklonić uczciwych komunistów 3ugoslo- młodzieży, która przybyła do Warszawy z wal .przeciwko faszpmowi greckiemu i anglosas- dźwięk 'tl' oałym spoleczeńst·u:ie polskim i... 
wiańskich do zaniechania walki. A.pel Biu- czqcej Grecji. Trzech młodych Greków, kt6- kim ingerentom. Nikos Stregiou ma ciemne furię Kurii Biskupiej w Tarnowie, która 

. . . rzy reprezentują demokratyczną młodzież oczy, w których raz po raz zapalają 6ię i6kier 
ra Informacy;nego do zdrowych sil W KPJ swego kraju jest stale oblężonych przez róż· .ki młodzieńczego entuzjaunu, ma przyjemny wezwała księży dziekanów wymienionych 
o podjęcie icalki ze zdradzieckim kierownic- nojęzyczny tłum, który przy każdej okazji wy głos i wie1Ilcą łatwość słowa. wyżej dekanatów DO REZYGNACJI ZE 
twem -- będzie rozleaal się w Jugoslawii raża im swój .podzi~ ! swe uznanie. • - Chębnie opowiem wam o naszej walce ' ii'ł'CH UR_ZJtDóW. W tych dniach prze-- O elegaC)a Jest meliczna. Trzech młodych - mówi na wstępie naszej rozmowy. to ks. B. Stawarz zlożyl swe funkcje na rę-
coraz silniejszym echem. I ludizi: Nikos Stregiou, Georgios Papageor _ Od ośmiu już lat toczy się ta walka, w ce ks. KURKA, a ks. M. Nawalny oddal 
••
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1""""'"''"''„„„„„„„„.„„„„„.„„ •... „„„.u„„.„„.„.„„.„„„„.„ której naród greck.i, a szczególnie młodzież urząd dzie7cana - klł. ZAJĄCOWI. 

Odpow';edz·1alnos• c• •1ntelekt•1a11•sto' w złożyła niezlic:r~<me dowody ofiarności i po- Oczywiście, ks. Kurek ani ks. Zając nie I il i~::~:~w~la r:!~sz~:~0"t::t;J~n:tó~~. b;:;:;~ zamanifestują swego stanowiska obywatel-
B. ambasador włoski w Warszawie Doninł o wroc'awskim kongresie kosa, niejednokrotnie wysuwał propozycje po skiego wobec naszych Ziem Odzyskanych, 

kojowe, które przyczyniłyby si ę do zaprawa· kuria natomiast bi.skupia tarnowska za-
W dzienniku „Unita" ukazał się obszer-' poglądów. Wszyscy ci, którzy \\rierzą, że d'lenia w Grecji demokratycznych rządów 1 u- manifestowała, stwierdzając wytaźnie, ii 

ny artykuł b. ambasadora włoskiego w można uniknąć nowej zawieruchy wojen- pragnionego pokoju. Młodzież całego świata nad ,,EAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
Warszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokładają wielkie nadzieje w dysku- powinna przyjść nam z pomocą I domagać się Odry i Nysy) przedkla.da niemiecką- wodę 
„Odpowiedzialność intelel:.."tualiS~w na kon sjach wrocławskich". · wspólnie z nami zaprzestania interwencji an- „kolońską" (patrz wyżej). 
gresie wrocławskim". Donini zaznacza, że społeczeństwo dzi- glosaskiej w Grecji. 

Donini zaznacza, że niewielu J0UŻ inte- siejsze musi rozwiązać niezwykłej wagi za- Ni.kos Stregiou opowiada nam 0 ciężkich E. Tam 
walkach w Grecji, o poświę<;:eniu tołrue:zy 

lektualistów popiera dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wol- demokratycznej, o bohaterstwie młodych żoł- ludności cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
Beuve'a, który uważał, iż należy oddzielić ności i obrony kultury. Na temat ten nierzy„ walczących w szeregach · armil gen. się w więzieniach i na zesłaniu, 500.000 zam­
sztukę i naukę od życia bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: „Na zagadnienia te Markosa. Opisuje nam trudne położenie, w knięto w aresztach i torturuje się ich podczas 
stawiciele kultury zajmują zawsze - na odpowiedzą delegaci całego świata, go[c ie jakim znajduje się młodzież na .terenie Gre- badań. 
skutek samej swej działalności ~ określo- , tej ziemi, która tyle wycierpiała ~ powodu cji, okupowanej przez fa5zystów. Skutki „po· Policja faszystowska ze szczególną pasją 
ne stanowisko wobec problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w Sj,lC:5Ób tak mocy" amerykańskiej - opowiada Stregiou, prześladuje młodzież i w~ług naszych obli-

h wydatny do prawdziwego odrodzenia mi- - to 60 proc. ludności bez pracy, bezgnni· czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je-
nyc · czny wyzysk robotników, nędza. Młodzież den cierpi w więzieniu lub obozie kQncentra-

Donini zaznacza, że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej atmosfe- szcz.ególnie silnie odczuwa tę kata6tr.ofalną cyjnym. W wielkim, pohitlerowskim oboz.ie 
walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Najwybitniejsi przedstawi- sytuację, która w pierwszym rzędzie daje się koncentracyjnym na · wyspie Makronisi w 0 • 
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra- we. znaki niewykwahfikowanyln: robotnikom. kropnych warunkach znajduje się 20 tys. zoł­
łym świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego, Francji, Włoch, krajów nowej Głowne gałęzie przemysłu są umeruchomione, nierzy armii monarchistycznej, którzy odmó­
„Dlatego inicjatywa - pisze autor - pod- demokracji itd., słowem wszystkich państw. np. ostatnio stanęły zupełnie przetwórnie ty- wili strzelania do 6Wych braci, żołnierzy ar-
jęta przez najwybitniejszych przedstawi- które mają poza so?'Ją dorobek ~ul- t<?nio~e. Zreoztą nawet ci, którzy pracują - . mii • demokratycznej. . 

. . dz. c1erp1ą nędzę I głód. Młody Grek milknie na chwilę. cieli świata artystycznego i naukowego turalny i artystyczny, jaki stał się ie- ~lo?ociany pracownik zarabia 3 tys. drachm _ Jest oczywiste _ mówi po krótkiej pau-
:F'rancji i Polski odbiła się natychmiast głę- dzictwem intelektualnym całej ludzkości, ~z1enme, ·podczas gdy J.v.!logram chleba kosztu zie - że terror angloamerykański i ro:izimy 
bokim echem w Europie, obu Amerykach i jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka ie 3.500 drachm. faszystow;;ki nie potrafi nas zastraszyć. Tny 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemyE-!owego i uniwersyteckiego Polski. . Na skute~ zamykania s~kół młodzież nie mo czwarte żołnierz~ gen. Marko6a to młodzi 
pracuje się i walczy o godność człowieka". 'l'owarzyszą im nadzieje setek milionów ro- ze s:ę uczyc. W ciągu ubiegłego roku zamkmę chłopcy i dziewc ta greckie. My walczymy 

Kongres intelektualistów - stwierdza- botników, chłopów, inteligencji pracującej, to 3.ooo szkół. a gmachy zamieniono w kona w wyborowych f nn.acjach, z nas sklada ;ą s . ę 
dalej Donini - jest wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w ry, bądż inne instytucje ,wojs!Cowo - :>olicyJ· po wi ększej części bataliony 6Zturmowe. Na­
współpracy wszystkich sił naukowych i I wypełnieniu doniosłe3· mis3·i pokojo•.vej". ne. szą dewizą }est: „Iść do boju z pieśnią T.fl u-l Terror w Grecji szaleje. Wy6tarczy chyba stach", naszym hasłem : „Wszyscy do szc;re-
kulturalnych oraz wymiany i uzgodnienia (w) powiedzieć. że jest 120.000 poległych wśród gów walczących. Wszystko dla zwycięs!w:il 

- Wbita ostatnia klamra. 
Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 

byli jak pijani. Kosticyn po raz ostatni ża­
prowadził ludzi '10 wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdemu kazał przymocować do 
pasa granaty ręczne. 

- Towarzysze - powiedział, - nastał 
moment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas 
tutaj dwudziestu siedmiu, wraca na ziemię 
ośmiu. Wieczna chwała tym, którzy pozo­
staną tu na wieki. 

Zaprowadził oddział do ·szybu. 
Tylko oswłamiające nerwowe podniece­

nie dodawał?f ludziom sił, by wspinać się 
po chwiejących się · klamrach, podciągać 
się metr za inetrem wzdłuż śliskiego i mo­
krego szybu kopalni. Ponad dwie godziny 
trwało wspinanie się sześciu ludzi ..• W koń 
cu podnjeśli się na pierwszy poziom i cze­
ka.li. ąiedząc w niskim przekopie, na pozo­
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło­
wa. 

Nikt nie mógł zobaczyć w ciemnościach, 
jak to się zdarzyło. Zdawało się, że nastą­
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne­
go przypadku. W czasie wspinania się, za­
ledwie kilka metrów od przekopu, spadł 
nagle na dół stary wrębacz. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo­
łało od razu kilka głosów. 

Ił'. Grossnto n , 

ZYCIE 
- Przeklęta, głupia niedorze~ność -1 to? - wieczorne słońce spowite dymem i 

mruczał Kosticyn, tarmosząc nieruchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też 
ciało. czerwony strzęp · płótna, który wyciągnął 

Tylko stary wrębacz • kilka chwil przed spod .i;iarynarki, i tupiąc hałasliwie butami, 
swoją śmiercią czuł, że z nim dzieje się coś podni0sł ~rz~d. ogro~nym tł1:1mem obszar: 
niezwykłe"'o . strasznego. pany~h gorrukow, ktorzy ~opiero co wyszli 

"' ' na gorę, prosto na galopuJących zza kanto-
„Smierć moja przyszła, czy co" - pomy- ru kozaków i policjantów na koniach. Ze-

ślał. brał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we-
w chwili, kiedy żołnierze po wybiciu o- zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie 

statniej klamry . krzyknęli radośnie, kiedy wychodziły z gardła. 
najsłabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli Przywarł do zimnego, śliskiego kamie­
nagle, że mogą sięjeszcze poruszać, Kozłow nia, palce jego czepiały się klamry. Miękka. 
poczuł, że siły żywotne opuszczają go. Nic mokra pleśń dotykała jego policzka, woda 
podobnego nigdy mu się nie przytrafiło. W popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, 
głowie mu się kręciło, w oczach migały czer że matka płacze nad nim, oblewa mu łzami 
wone koła. Wspinał się po szybie w górę, twarz. 
opuszczał kopalnię, w której przepracował - Dokąd, dokąd odchodzisz, gospoda-
całe życie. Z każdym ruchem, z każdym rzu ... - pytała woda. 
nowym wysiłkiem słabły mu ręce, stygło Znowu chciał krzyknąć, zawołać Kosti-
serce. W świadomości błysnęły dalekie, da- cyna i upadł, stoczył się na dół. 
wno zapomniane obrazy - oto czamobro­
dy ojciec, stąpając miękko łapciami, od­
prowadzał g'o do kafarów kopalnianych ... 
Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy ze 
śmiechem na małego jedenastoletniego czło 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Ciało starego spadło ciężko i głośno 
rumowisko we.irla wśród podszybia. 

na wieka, który przyszedł do pracy w kopal.-

Wyszli do jaru w nocy. Padał drobny 
ciepły deszcz. Zdjęli czapki i w milczeniu 
siedzieli na ziemi. Ciepłe krople padały na 
ich głowy. Nikt z nich nie przemówił ani 
słowa. Zmrok nocy WYdawał sie jasny ich • ni_ I znowu czerwień za.lała mu oczv. Co 

oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemności. Oddychali, patrzyli na ciemne 
obłoki, delikatnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych ł'Odyg. Wpatrywa 
li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
to krople deszczu padały z nieba na zie­
mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 
wiatr i wtedy zwracali twarze w jego stro­
nę. Patrzyli -„ przestrzen przed nimi była 
ogromna i każdy z nich wpatrując się wi­
dział w mroku to, co pragnął widzieć -
słońce. 
-- Zasłońcie automaty przed deszczem 
- rzekł Kosticyn. 

Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 
śmiało. 

- Ni~mców nie ma w osadzie - już trzy 
dnl jak odeszli. Chodźmy prędzej, tam dwie 
star I izki gotują dla nas kocioł kartofli, 
słomę znoszą, położymy się spać. Dziś dwu­
dziesty szósty, przesiedzieliśmy w kopalni 
12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo­
dliła się tu potajemnie do Boga za nasze 
dusze. 

W izbie było bardzo gorąco. Jakiś sta­
rzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt• 
kiem i kartoflami. · 

Wkrótce wszyscy żołnierze usnęli, przytu 
leni jeden do drugitgo, na wilgotnej, cie­
płej słomie. Kosticyn siedział z automatem 
na taborecie, był wartownikiem. . 

.... ~ n,, _./ 



Sfr. ł 

Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Zróżniczkowanie chemii 
Ppierwiastki, tworzące całą otaczającą nas 

materię oraz prawa rządzące ich łącze-
niem 6ię i rozlączaniem to przedmiot zainte­
resowali chemii nieorganicznej. Chemia orga­
niczna zajmuje się takimi związkami, w skład 
których wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego występują naturalnie i inne. najczęściej 
wodór, tlen, azot, siarka, fosfór itd. Związki 
organiczne spotykamy w świecie organicz.nym 
tzn. w zwierzętach i rośllnach, dużo jednak 
zw!ązkóvA z zakresu chemii organicznej ctrzy­
mano sztucznie w pracowni, do rzędu takich 
należy np. !!poro lekarstw, jak aspiryna, sali­
cyl, 6ulfamidy itd. 

„Chemici życia" 
N AJCIEKAWSZĄ jednak, ale zarazem naj­

trudniejsi'\ jest chemia fizjologiczna, no­
eząca czasami nazwę biochemii. „Bios" znaczy 
w ;ęzyku greckim „życie", przeto biochemia 
j05t to „chemia życia". Czymże się ona zajmu­
je?! Łatwo się domyśleć - substancjami wy­
stępuj~cyml w organizmach żywych (co w 
pewnym sto.p11iu wchodzi w zakres i chemii 
org;i.nicznej) - ale <;o ważniejsze: najrozma­
it.lizymi przemiaJJami, którym te substancje w 
organiźmie podiegają - tym właśnie różni się 
od- chemii organicznej. 

Jakct kto musi znać chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie szklanej czy żelaznej ma głównie 
do czynienia z chemią nieorganiczną; chemik 
z cukrowni czy fabryki . barwnl'ków (np. w 
Zgierzu) interesuje gię pn:ede wszystkim ta­
kim! działami chemii organicznej jak cukry 
czy barwniki syntetycz.ne1 na biochemii nato­
miast muszą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami ,żywymi, miano­
wicie: lekarze, weterynarze, deµ.tyśti, biolo­
dzy1 - farmaceuci, aczkolwiek bezpośrednio 
1 organizmem żywym 'nie gtykają się, jednak 
ja.k wiemy, są do pewnego stopnia pomocni­
kami poprzednio wymienionych, przyrządzając 
za-pisane przez nich lekarstwa-przeto· w zakres 
ich wykształcenia wchodzi również biochemia. 

N a czym polega trudność 
biochemii 

NAUKA ta jest Jedną z najmłodszych ga­
łęzi nauk chemicznych. Trudną jest dla­

tego, że przede wszystkim substancje wystę­
pujące w organizmach są bardzo skompliko­
wane. Po drugie nle jest to taką rzeczą prostą 
pn:eliledzić, co się np. dzieje z pokarmem w 
pnewodzie pokarmowym, jak się rozkłada, 
pod wpływem czego, którędy wędruje itp. Nie 
które procesy biochemiczne są dla nas zupeł­
nie jasne, co do .niektórych - trzeba przyznać 
1zczerze - nie mamy jeszcze pewności: może 
to jest tak, a może inaczej. Wielkie za~;!ugi 
na polu dociekań biochemicznych położyli 
dwaj polscy uczeni: Marceli Nencki (mamy 
nawet w Łodzi Instytut im. M. Nenckiego) o· 
raz Leon Marchlewski. 

Jeden z ważniejszych pro­
cesów biochemicznych 

D O najbardziej rzucających 6lę w oczy pro 
cesów biochemicznych należy bezsprzecz· 

nie oddychanie. Oddychamy bezustannie, 
dzie6 i noc - z chwilą, gdy pn:estajemy od· 
dychać, kończy się nasze życie. Na czym po· 
legli ten ważny proces życiowy, to niby wie 
każdy - na wciąganiu do płuc powietrza' i 
wydalaniu go. Tak, n:eczywiście; - ale co się 
tam z tym powietrzem w płucach dzieje, jak 
t1lę to dzieje, jaki j61!!t tęgo cel?! - Zagadnie­
niem tym zajmiemy się dziś nieco szerzej. 

Chemiczny skład powietrza 
W CIĄGANE przez; nas bezustannie do płuc 

powietrze jest to mięszanina kilku pier· 
w1astków i związków chemicznych. W skład 
tej mięsz;aniny wchodzi 21 ·procent tlenu, 78 
proc. azotu, 0,9 proc. tzw. gazów szlachetnych 
(hel, neon, argon, krypton, ksenon) - to były 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim również i 
zwi11zki chemiczne, i tak 0,03 proc. dwutlenku 
węgla, oraz parę wodną i pyl, których procen­
tow')ŚĆ nieznaczna, zmienia się w zależności 
od okolicy, pory dnia i roku. 

Skomplikowana struktura 
płuc 

PŁUCA nasze zabierają z powietrza tlen, 
oddają mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ił 

Ch·emia I .• 

zyc1a 
funduje, i w owych cieniutkich rurecz· 1 daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy­
kach lączy się z jednym ze składników krwi, funduje do p~herzyka i wraz z wydechem zo 
tzw. hemoglobiną. Równocześnie, 11 właściwie staje tymi samymi drągami wydalony na 7.e­
ułamek sekundy wcześniej, hemoglobina od· wnątrz. 

Hemoglóbina - środek ~ransportowy 
WSPOMNIANA hemoglobina to związek czyń krwionośnych po całym ciele, do najod­

chemiczny o bardzo skomplikowanej bu- leglejszych tkanek. Tam następuje jakiś pro­
dowie. Zadanie jej polega 'na tra1l.sportowa- ces chemiczny, podcz\}s którego powstaje dw~ 

· j d 1 d t dwu tlenek węgla; ten pobrany przez hemoglobi-
mu w e ną stronę t enu, w rugą. 6 ronę nę płynie do płuc i zostaje wydalony na ze-
tlenku węgla - coś, jakby gtatki na Odrze: wnątrz. Urządzenie bardzo racjonalne i ekono­
w jedną stronę transportuj11 węgiel % Dolnego miczne, którego nie powstydziłoby się żadne 
Sląska do Szczecina, w drugą,...stronę wiozą towarzystwo żeglugi: statki w jednym i dru· 
towar ze Szczecina na Dolny S!ąsk. Pobrany gim kierunJrn płyną naładowane, n iadv nie 
w płucach 'len rozwozi hemoglobina drogą na kursują puste. 

I organizm musi odrobić swe normy 
O LACZEGO to pobieranie tlenu 1 ' wydala- odrobić. Gdyby płuca były workiem, który by 

nie dwutlenku węgla nie odbywa się w miał do dyspozycji tyle miejsca, ile płuca zaj 
jakimś wielkim worku, jakim j!l6t np. żołądek roują w człowieku, to ściany tego worka mia­
lub pęcherz moć.owy, lecz w jakichś mikro- łyby około pół metra kwadratowego po­
skopijnych PElCherzykach płucnych?! Wsiyst- wierzchni, to znaczy powietrze mogłoby się 
ko w pnyrodzie ma swój sens, jest on też 6tykać ze ścianami takich płuc tylko na prze­
! tutaj. Otóż chodzi o to, by tego tlenu pobrać strzeni pół metra kwadratowego. Ilość dyfun­
a dwutlenku wydalić jak najwięcej - orga- dujących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
nizm ma również swoje norm.y, które musi powierzchni styku. "' 

Pomysłowość przyrody 
Zamiast jednego wielkiego worka pn:yroda ranego tlenu i wydalanego dwutlenku jest 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 200-krotnie większa. „Jakim cudem" - wy· 
woreczków-pęcherzyków, tym samym zwięk· krzykn1e niejeden z czytelników. - ,,Jak toi 
szyła powierzchnię styku mniej więcej do - przez rozdrobnienie worka zwiększa się je-
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość pobie- go powierzchnia!?" 

Przykład z malarzem 
Tak jest w r:z.eczywlstoścll Weźmy przykład 

z innej, bardziej :zrozumiałej dziedziny, przyj­
rzyjmy się chociażby izbie, która we wszyst­
kich kierunkach: wzdh1ż, wszerz i wzwyi ma 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po­
dłoga i sufit mają po 9 m kwadr. Malarz, któ­
remu b.yśmy kazali pomalować ową izbę (po­
dłogę również), miałby do pomalowania 9x6 
równa się 54 m kwadr. Gdyby tę izbę podzie­
lić na dwie przez wwiesienie przepierzenia 
pośrodku, to malan: miałby do pomalowania 
o dwie ściany więcej - do poprzednich 54 m 

kwadr. przybyłoby jeszcze 18 m kwadr., e 
więc razem 72 m kwadr. Gdybyśmy te połów­
kowe izby jeszcze podzielili każdą na pół, to 
malarz miałby do pomalowania o cztery nowe 
ściany więcej, powierzchnia wszy6tkich ścian 
razem wynosiłaby 108 m kwadr. A więc po­
.dzielenie jakiejś przestrzeni na 4 mniejsze po­
ciąga za sobą podwojenie powierzchni ścian, 
którymi są zamknięte - a cóż dopiero, gdy 
w przestrzeni zajmowanej przez płuca znajdu­
je się zamiast jednego worka aż 800 milionów 
pęcherzyków. 

Dalsze dzieje tlenu 
Pobrany w płucacli tlen przenosi krew do 

najodleglejszych tkanek, by tam przeprowa­
dzić ten proces chemiczny, który jest źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cóż to za 
proces?! Wiemy już z poprzednich artykułów, 
że tlen to nasz główny palacz, to pierwiastek, 
który umożliwia palenie się jakichkolwiek 
ciał palnych, to proces chemiczny polegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc się musi pobierać tlen, o Ile 
mu tego tlenu zabraknie ,np. wskutek zam­
kn!ęcia dopływu powietrza, wówczas przestaje 
6ię palić: gaśnie. Pierwiastek węgiel łącząc 

się z dostateczną ilokią tlenu daje związek 
chemiczny tzw. dwutlenek węgla, o ile tlenu 
jest Ul mało, postaje tzw. tlenek węgla. Oba 
są to gazy przez nas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływają się w otaczającym nas po­
wietrzu. O !ile nagromadzi się ich gdzieś więk 
sza ilość, może dojść do zatrucia. naszego or­
gan!zmu. Zwłaszcza bardzo trującym jest tle­
nek węgla, nazywany powszechnie czadem. 
Wydobywając się z wadliwie urządzonych 
pieców, ciągle powoduje wiele śmiertelnych 
"".ypad.ków. 
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Dziecięca choroba lewicowości 

I Nasz dział nauko~ I 
Reakcje egzotermiczne 

źródłem ciepła 
Podcza• ł1tczenia się węgla z 1}enem po­

wstaje oprócz dwutlenku czy tet tlenku wę­
gla coś jeszcze - mianowicie znaczne ilości 
ciepła; - chemia tego rodzaju procesy na­
zywa reakcjami ;gzotermicznymi. Ludzie, ta· 
poznawszy się z istotą owych reakcji, mają 
w nich doskonałe źródło ciepła. Spaliwuy 
kilogram najlepszego węgla możemy otrzy~ać 
7.834 kilokalorie (kilokaloria jest to taka ilość 
ciepła, która zdoła ogrzać 1 kg wody o 1 sto· 
pień Celsjusza). Drugim, stosowanym przez 
na~ ciałem palnym jest pierwiastek wodór. 
Je.st to gaz, który łącząc się z tlenem tworzy 
tzw. tlenek wodoru, jest to nlc innego, jak 
zwykła, dobr.ze nam znana woda. Około 50 
procent wodoru znajduje się w gazie świetl· 
nym, którego codziennie używamy w gospo· 
darstw!e domowym. Ze produktem spaleni~ 
wymienionego gazu je.st woda łatwo przeko· 
nać się, umieszczając nad niewielkim płomie· 
niem gazowym choldną szklankę dnem do gó·· 
ry - wnętrze jej pokryje się rosą, tj. drob· 
nymi kropelkami wody. Wodór łącząc 6ię z tle 
nem wytwarza większe !ilości ciepła, aniżeli 
utter:i8'ny węgle!. Mianowicie spalając !kilo· 
gram wodoru możemy otrzymać aż 34 tysiące 
kilokalorii. Widzimy więc, że posiadając pra· 
wie 5 razy większą „wartość kaloryczną", &li 
żel: węgiel jest od niego o wiele ekonomlcz.-
cie~z~ · 

Procesy egzotermiczne, waru!kowan& obec· 
nością tlenu, są nie tylko podstaw" techniki 
c>grzewania naszych mieszkań czy poruszani-a 
naszych maszyn, ale również i to, że żyjemy 
zawdzięczamy procesowi egzotermicznemu, ja· 
ki zachodzi w naszych tkankach. A ponieważ 
proces ten wymaga tlenu, więc stąd ciągle ta· 
potrzebowanie tego pierwiastka przez nasz or 
gan:zm. 

Ustawiczny proces egzo­
. termiczny w naszych 

tkankach 
Nasze tkanki to jakby system pieców, w 

którym jakieś substancje łączone z tle.nem do 
starczają wielkich ilości ciepła. W zwykłych 
na~zych piecach spalamy: węgiel kamienny, 
koks, drzewo, ropę naftową, gaz ~wietlny -
wszystkie one zawierają pierwiastek węgiel, 
w niektórych ponadto znajduje się wodór. W 
naszych tkan."<ach ulegają utlenieniu trzy za· 
sadnicze składnik! naszego pożywienia: wę. 
glowodany czyli cukry, tłuszcze i białka -
we wszystkicn trzech znajduje się równiet 
pierwiastek węgiel i wodór, Tak, źe to, co 1i~ 
dzieje w zwykłym piecu i w naszym orgafil· 
żmie, je!;t do pewnego stopnia tym 6amym. 
Tu 1 tam wytwarza się ciepło dzięki łącze.nru 
się tlenu % węglem i wodorem. Są jednak i za• 
sadnicze różnice. Podczas gdy do pieca wpro· 
wadzamy ~rodki opałowe kilogramami, to 
ilość środków 6pożywczych, wprowadzanych 
do naszego organizmu mierzymy tylko na de· 
kagramy. Z tego wykorzystywane są ·tylko 
gramv - reszta, jako części niestrawne, wy· 
dalana jest z naszego przewodu pokarmowe· 
~· Ale je..;t jeszcze inna, istotniejsza różnica. 
W zwykłym piecu proces łączenia się węgla 
z tlenem przebiega bardzo szybko, cała Ilość 
cieoła zostaje wydzielona w krótkim okr86ią 
czasu, dlatego zwyżka temperatury je6t bar· 
dw wielka - taki to właśnie proces nazywa­
my „paleniem sit;". W naszym natomiast or­
ganiżmie proces ten przebiega bardzo powol't. 
Zostaje wprawdzie wydobyta cala illość. ener· 

„Dziecitca. choroba. „lewicowości" w komu- nego)' na. podstawie 11zablon~, mechaniczntto gii, ukrytej w danym środku spożywczym, 
nitml.e W. Lenina. czylf „Pr6ba. populamego ·niwelowania, utożsamiania. taktycwc!i reguł ale w okresie dość długim. Jasną j88t pn:eto 

gi i ktyki" "·' k rzeczą„ że temperatura wzrasta nie tak gwał· wykładu marksistowskiej strate i ta wauu.. Pó i i!tniejl) różnice narodowe i pa~- townie i osiąga najwyiej plus 37 stopni Cels. 
- napisana. została. w roku 1920, w związku stwowe między ludami i krajami ..• póty jedno- w organiźmie normalnym - dla procesów te· 
z II Konferencją. Międzynnrodówki Komuni- lito§6 mi~dzynnrodowej taktyki komuni~tycz- go rodzaju najchętniej używamy nazwy: „u· 
stycznej. Obserwuj:ic pseudo-lewicowe wypacza· ·nego ruchu robotnłczego wsrystkich krajów tlenian!e", I w tym widzimy wielką mądrość 

przyrody. Gdyby wytwarzanie ciepła w na· 
nla w ruchu robotnkzym różnych krajów Le wymaga. nie usunięcia. rófoorodnodci, nie zmie szym organiźmie odbywało się tak szybko, 
nin - z właściwą sobie pn:enikliw')Ścią umy. nienia. różnic na.rddowych, lecz takiego nsto· jak np. w piecu, to tkanki nasze uległyby 
słu i z niezrównanym temperamentem polemi- sowania podstawowych zasad komunizmu, któ· zniszczeniu-temperatura około 60 stopni jest 
cznym, nicuje i zwalcza. hurra. „lewicowe" ten- reby we właściwy sposób modyfikowało te 2 a już dla nich zabójczą. Dlatego też utlenianie 

~ankowe musi być przeprowadzane bardzo 
dencje w~ród niektórych odłamów ówczesnego sady w 11zczeg6łach, prawidłowo je dostosowy- powoli _ bierze w nim udział cały szereg 
komunizmu i udawania j~k wielkie szkody dla wnlo i przystosowywało do różnic narodowych skomplikowanych substancji, hamujących nie 
ogólno·§wiatowej sprawy prolctarin.tu prry;ieM i narodowo-państwowych"'. jako łączenie się tlenu z głównym! 6kładnika· 
mog~ nieprzemyślane i zapalczywe koncepcje Podobnie jak „Anti - Duhring" Engelsa. mi ~as.zego pożywienia. Produktami tego U• 

11 • • - -- • 'I tlen1ama są: dwutlenek węgla, tlenek wodo-
rewolucyjne • , omawiana. tu praca. Lenina zacb'ował& po dZ1ś ru (woda) . ł t t t 1 · t r oraz c1en o - o os a n e zos aje 

Powstają ono na. gruncie niewłdciwej a,na· dzieli aktualnoM wcale nie zmniejszoną. Roz- rz om krwi lb 
lizy położenia międzynarodowego i wewnętrzno ..-ważania. Lenina. o „dziecięcej chorobie „lewi- P Y P ocy ' n· Y przy pomocy jaki~ 
krajowego, na. gruncie przeceniania. możliwo- cowości'' dają m')żliwość jej uniknięcia a za- goś kaloryferu, rozprowadzone po całym cie· 
§ci własnrch i niedoceniani& sil klasowego razem pozwalają. na. prawidłową. diagno~ę i te- le. Ponieważ dwutlenek węgla jest dla tkanek 
wroga, o_późn?ają i ~amują. d~i~ło zw':cię~ ~apię ~am, gdzie ~horoba.. ta. juź się wkradła szkodliwy, musi być z nich usunięty. J 66t to 
rewolucj~, !<-tora m~s1 być ~yn1k1ei:n. świadom~1 i czyni swe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy tkan-
„strategu i taktyki marksistowskieJ' ', a me B. D. ce t1 n i . . 
re:i:~t,a.tem nieskoordynowanych odruchów i •) W. Lenin „dziecięcl\ choroba. ·"lewico· e przyn e61ony z płuc, pyjmu1e tera~ 
błędów, oo 11.~t pochopnych teoryjek. wości" w Komuniźmie". Próba. popularnego z kole! dwutlenek węgla 1 trangportuje go do 

„Trzeba. jasno zdae eobie spra.w~ pisze wykładu strategii i taktyki marksistowskiej. płuc, gdzie zostaje ~dalony na zewnątrz. 
Lenin - że w ~ażdYT?- razie nie można budo.- I ~arszawa, Spółdzielnia. Wydawnicza. „Ksią OtO istota i cel najważniej6zego procesu ty• 
wać o§rodka. k1erowmczcgo (ruchu rewolucyJ· tka. - lll48 - str. 128. ciowego, zwanego oddychaniem. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

Ale w jaki sposób?! By to dokładnie prze­
śledzić musimy gię przyjrzeć wpierw samym 
płucom. Jak wiemy, ludzie...,::drowi pos:;i.dają 
dwa pluca, prawe i lewe. nawe składa siP, 
z trzech płatów, lewe - z dwu. Wielkość 
płuc i piatów zależy od wieku i wzro6tu czło­
wieka. Każdy z płatów złożony jest z tzw. 
plat.ków, których wielkość waha się od 0,3 do 
3 cm. Płatki te utworzone są z bardzo małych 
piteherzyków, otoczonych siecią cieniutkich 
rureczek, przez które przeciska się krew, pom 
powana przez serce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwiniętych płucach znajduj~ się 
aż do 800 milionów. Z każdego pęcherzyka 
prowaJzi rodzaj korytarza, korytarze te łą- p o 8 z u k u j e: 
cząc się razem tworzą coraz to szersze drogi 

f Lódź1 Plac Zwycięstwa 2 

oddechowe: oskrzeliki, oskrzela, te wreszcie DWOCll F ACHOWCOW orientujących się w wyrobach śrubowych 
wpadają do tchawicy. TECHNIKA-CHEMIKA na ·stanowisko KIEROWNIKA magazynu - ze znajomością che-
Co się dzieje W płucach mikalii i barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókienniczego 
WCIĄGANE przez nas powietrze dostaje ELEKTROTECHNIKA na stanowisko inspektora- w Wydz. Kontroli Techniczne1" 

1ię do oskrzeli, oskrze!'!ków i coraz to drob- , 
niejszymi kanalikami wchodzi do owych pę- Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAŁ PERSONALNY CZMPWL, ł.ódź, Plac Zwycięstwa 2 
cherzy~ów płucnych. Tutaj tlen (częściowo i w godzinach od 11-13. 
aroO pne~ka Dn~ ścian~ n&henvk~ ud~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 
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w t d • I • k w tę I z poH'rotent rosce O Z ro"7te CZ 0'\Vle a pracy - Przegonić ich z Po2onowskiego. ' 
OKZZ I • t b • h I Lokatorzy domu przy ul. Pogonowsktegd Wa CZY 0 '10 eresy U ezpJeCZODYC Nr 87 mają za sąsiada Klub Sportowy ,.Me· 

Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu lecznictwu społecznemu talowiec". Sportowcy •ll grzeczni, spokojni, 
"- Sprawa lecznictwa społecznego stała się Do Komisji weszli przedstawiciele wymie- tak blisko obchodząca setki tysięcy ludzi nie wadzą nikomu, bardzo natomiast prz~­
·ostatniQ. kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej instytucji. Następnie po- praca była systematycznie naświetlana na szkadzają lokatorom z Pogonowskiego buli· 
lekarzy ·' zatrudnionych w Ubezpieczalni wolano do życia egzekutywę KomisJ"i, w łamach gazety. Przyczyni się to niewątpli- gani którzy zbierają slę wieczorami na po-

sesn' klubu wpuszczani przez tamtejszego Społecznej, przy równoczesnym zwiększa- skład której weszli przedstawiciele OKZZ wie do szybszej realizacji słusznych postu- dozorcę. Cl riną sobie w karły, popijają 
niu się licztiY;:Jlbezpieczonych, dochodzącej i partii politycznych. 8ądzimy, że podjęte latów OK7.Z i całego świata pracy wy~u- wódę tudzież urządzają karygodne zawo­
do kilkueet ty'sięcy wytworzyła ostatni:> przez OKZZ kroki powinny usprawnić. pra- niętych pod adresem lecznictwa Ubezp1e- dy: kto więcej zniszczy drzew 1 krzewów w 
uciążliwi\. sytuację na odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni. czalni i świata lek~·skiego. ogrodzie domu Nr 87? 
społecznego:' Będziemy starali· się, aby !lprawa ta - Zyg Wnlo:;;ek: wziąć ,,za łeb" dozor~ klubu, 

OKZZ podjęła energkzną akcję, zmie- a jego ,,przyjaciół" przegonić z Pogonowskle-
rzającą do polepszenia sytuacji na odcin- Iłowy Dom Akadem1·ck1· powstan1·e w lodz·1 go. .ei.„, · ~·-1.-··":;1 ku lecznictwa społecznego. w związku z h d . 
tym w dniu 17 bm. odbyła się konferencja Studenci będą mieli gdzie mieszkać „Dziki Zachód" na Zac o mej 
z udziałem przedstawicieli: Izby Lekar- . . . . . 1 d • · . -• b kt 1 
s ieJ, J.• leJS ·1ego Y zia u rowia, prze - . : · 1 · h No"V'" dom nkaderm·c1r: zdol11" pom1"eśdć ł · " ·b poni•mieckl to bardzo k . . „1. . k' W d · ł Zd . d W zw1ą.zlm z rozpoczynapcym się ro· i my 7.ostaną oddane do uzytku m o ZieZ:\. Na ulicy ZachodweJ zasypano „ a er o-
stawicieli partii politycznych, Ubezpiecza!- kiem szkolnym na wyzszych ucze mac "ioo· ·'. 'b b ,d . . ~ ł z·· I f 1" og1czny asen r -. , . . . .. . }'dzl · h · . J" • • • d OSO U U.Je stę przy U • ,amen 10 a. •: dobrze. W związku z likwidacją basenu UZY n~ SpołeczneJ l OkręgoweJ KomlSJl Zw1ąz- 0 • ac za.m~er~so"a ismy się spra'ffą 0: i w polO\„ie października zostilnie on w~kon ska.no duży kawał wolnego gruntu - to 
kow Zawodowych. mow · akadem1ck1ch. Dotychczas w Lodzi czonv i oddanv do uż,iku. Parter zaJmO· również bardzo dobrze. Niestety, rok mija, 

Przedmiotem obrad konferencji, była było kh pięć o łączn<'j ilości 700 miejsc. Na wać ·będą biura. akadernicłde. biblioteki a wyzwolony" grunt leży odłogiem i za· 
sprawa przyjścią, z pomocą Ubezpieczalni ł 14 tysięcy studentów było to przysłowiową oraz wanny i natryski, pi~tra-pokojc stu- mi~~t być spoiytkowany ~ ogródek, po· 
Spole-:znej. której możliwości nie mogły być kropi" w morzu" \V elmili obecneJ· w do denckie. ł wiedzmy dzieci""Y (nie ma ich w Łodzi zbyt 'w l d d kl' " „ · Komitet Domów Akademickicl1 otrz:yma , -c-
w pełni wykonane _ze zg ę u na. ot iwy mach łych przeprowadza. się gnmtowny z !\Iinisterst w:i O~~:łty duże fundusze na V11ele) słuiy jako dzikie pastwisko . dla kóz, 
brak lekarzy za~r.u~n10~y:h w Ubezp1eczalnl. I remont i inne roboty. budowę jeszczł' jednego Domu Al<ade.mic· częściowo śmietnik l ustęp na wolnym po-

Aby naprawie istmeJący stan rzeczy po- o · t ' 1r ·t t d 0• akademie kiego. B"dzie to olbrz,·mi "'nlll~h, w któ- wietrzu. To bardzo niedobrze · 
ta . 6 . . . d I b L l rsk· . pr0<'7. ego „mm e om w • ' „ „ ' 

B now1on~ zwr c1c się 0 z Y e rn 1 lCJ • kich otrzymał na Julianowie dwie l\iJle mo rym znajdzie mieszkanie 400-500 studen 
o uzyskame potrzebne~o kontyngentu ~c- I gące pornirścić razem około 100 studen· tów. O~e.cnie opracowu.ie się plany i już w Jest na czym p0ł07yć Choreno 
karzy. Dotychczas bowiem lekarze zbrarua- i tów. Projekh1.ie się nn~·iclzenie tu nowe~o rolm b1ezącym zaczęte będą roboty. - 6 
li się przed nawiąz~iem współpracy z 1 rodzaju półsanatorium dla. st11dentów za· .We wszvst1d~~ domach akade~ickich w związlm 21 notatką ,,O kontrolę zagęsz· 
Ubezpieczalnią Społeczną, przypuszczalnie grożonych gruźlicą. Wjlle te będą wzoro":o m1~szkri mlodz1ez z czterech nryzszxch I cz~nia" w której poruszone były trudności 
ze względu na niskie wynagrodzenie w in- urządzone a młodzie>. 'studencka mit>szka.Ją ~k~ł łót!zklc}l:~ z Uniwersytetu, Polit~c~- refereniów szpitalnych Ubezpieczalni w wy­
stytucjach społecznych. Oczywiście, iż ta- c~ w nici~ zna idować się będzie pod spe~ 111~1 • W.y2kszeJ ..,zko!y Gf!Spodarstwa;. \lie1· . szqkiwaniu wolnych miejsc w 11Zpitalacb 
ki stan rzeczy paraliżuje działalność Ubez- ~Ja.h_1ą .0P~eką le~•ar"'k_~ł„ ofrzyma lepsze w~ skiego 1 ~koły GłowneJ Hand~"'.{J· łódzkich - otrzymaliśmy dane statystycz-
pieczalni toteż Związki Zawodo'?-'e posta- zymeme itp. Juz w blf'Zl}Cym roku dwa do· · · · ne, dotyczące wykorzystania. łóżek szpital-
nowiły przyjść z pomocą tej instytucji, Coraz wiaceJ wykwa.lifikowa nych pielagniarek nych w ciągu 11 kwartału. z danych tych 
mając na uwadze dobro łódzkiego świata „ „ P wynika, że „stopień" wykorzystania w. w. 
pracy, leczącego się właśnie w Ubezpicczal- Liczne szpitale i punkty opieki zdrowotnej nów zl przeznaczonych zarówno na naukę jak łóżek wynosił 87 procent. Znaczy się pozosta. 
ni Społecznej. cierpią na brak wykwalifikowanych sił pie- i na internat dla przyszłych uczennic przystą· lo łóżek niewykorzystanych 22 procent. Nie 

Konferencja postanowiła, iż braki w si- lęgn i arskkh, co w dużej mierze przyczynia piona już do nadbudowania drugiego piętra ma zatem mowy 0 tym, że w szpitala.eh 
lach lekarskich usuwane będą przez uzu- się do nie zawsze właściwego funkcjonowa- budynku przy ul. Szte1Jinga 1 - 3 tam, gdzie „wszystko zajęte". 

. nia pracy w szpitalach. mieści się szkoła. Do 15 paźdz i ernika roboty 
pełnianie ich przez lekarzy, profesorow i Istniejąca od maja 47 roku dwu i pół-letni a zostaną ukończone .i nowy zastęp słuchaczek 
~systentów, należących do Iz12,y Lekarskiej. szkoła pielęgniarska Polskiego Czerwonego wstąpi do uczelni . 
~~:ierowanie do f.i:acy W llbelf>ieczalni od- Krzvża przyczyni się w niedalekiej przyszło· Jednocześn;e z kształceniem To nie było ucieszne 
bywać się będzie na podstawie uc•wały po- śd do wyrównan ia obecnych w tym zawodzie 
wziętej przez Izbę Lekarską, zobowiązują- braków. 

dyplomowa· 
nych pielęgniarek odbywa się przeszkalanie 
pomocniczego personelu pielęqniarsk i ego. O· 
becme przyjmowane są zapisy na siódmy 
kuri; powo jenny dla sióstr pogotowia sanitar­
nego. Przypominamy, ie kandydatki na kurs 
muszą się wykazać ukończeniem 7-mioklaso· 
wej 1:.zkoły powszechnej, świadectwem moral­
ności i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 

„ Gwoidziem' niedzielnych audycji 'adio­
wych Jest dla wielu słuchaczy t. zw. „Pod· 
wieczorek przy mikrofonie". Otóż w ubie· 
głą niedzielę podwieczorek, ten cpoć został 
nadany z Cieszyna, nie był wcale ucieszny, 
Przyczyniła się do tego w głównej mferze 
posępna konferansjerka, złożona. • dowci· 
pów kalendarzowych. 

cą lekarzy do oddania minimum 5 godzin Pierwsze sluchaczki szkoły, te, które rozpo-
dziennie, lecznictwu społecznemu, częły naukę jeszcze w maju 47 r. otrzymają 

dyplomy w czerwcu 1949 roku i skierowaM 
Doktór Marzyilski przedstawiciel Ubez- zostaną do pracy zarówno w lecznictwie 5zpi­

pieczalni oświadczył, iż Ubezpieczalnia go- telnym jak i społecznym. 
towa jest wypłacić premie pieniężne z fun- 119 młodych dziewcząt kształcących się w 
duszów Ubezpieczalni Społecznej dla tych tej chwili w s:-lrnle pielęgni~rs~iej: to. j.ed°;ak 
wszystkich lekarzy, którzy przystąpią do zaled.wle częściowe zaspokoJeme 1stnie3ąqch 
nracy brakow. . 

do 35. s. Łodzlanip 

• f" • , •• , • . • Z uwagi na to Polski Czerwony Krzyż przed 
P.~ dySKUSJl, w ktoreJ 1;1dz1ał w~ła w1ęk sięwziął rozbudowę szkoły pielęgniarskiej tak, 

szosc obecnych, przystąp10no do wyboru I aby w nowym roku szkolnym pomieśdć mo­
Komisji d0 Spraw Lecznictwa Społecznego. gla ona do 200 uczennic. Kosztem 20 mi/io· 

Natychmiast naprawić dach w PZPB Nr 14 
Niszczeją maszyny. Plan musi być wykonany 

Już w maju br. kieromtlctwo PZPll Nr 14 belki mogą w każdej ch~ili runąć. 
zwróciło się do Dyrekdi P1-zem. Rawełu. ~eżcli nawet w tej chwili nie grozi kata• Kole,· arze, przodownicy pracy' obrad11ją o zezwolenie na remont dacłlów w tkalni strofa to może ona nastą.pić zimą. Przegni-

k f • przy ul. Senatorskiej 6. le belki nie wytrzymają ciężaru śniegu. 21 sierpnia ogólnopolska on erenCJa _Po _Irnmisyjnym zbaclaniu stanu dachu Zawalenie się dRchu, je7.eli nawet nie zni. 
Przed paroma dniami odbyło się w Łodzi zarówno ogólne interesy państwowe, jak i Wydział lnwestycvji i Remontów przy Dyr szczy krochmalarki, musi spowodować jej 

zebranie przodowników pracy poszczególnych korzyść indywidualną każdego pracownika Przem. Ba'w. za·wiadomił kierownictwo za- unieruchomienie i automatvcznie unierucho 
służb kolejowych Okręgu Dyrekcyjnego Łódz- znajdując tym samym w szerokich rzeszach ldadów. fo robot;\' zostały ponierzone f-mic mi tkalnię. A co wfody będzie z planem? 
kiego. kolejarskich trwale prawo obywatelstwa. „Grawir" która poninna była przystapić Gdzie będ-r.irmy szulrn·li tych tysięcy, dzie• 

Dla omówienia dotychczasowych wyników natychmiast do sporządzenia. planu robót, siątków tysięcy metrów. które powinny t:1 Przewodniczący obrad tow. dyrektor inż. 
Bader przedstawił istotę ruchu współzawod­
nictwa, podkreślając, że podniesienie wydaj­
ności prowadzi do osiągnięć produkcyjnych, 
a co za tym idzie - podhiesienie zaro!>ków 
pracowniczych. · 

Stosowany obecnie w kolejnictwie nowy sy 
gtem premiowy, okazał s i ę słuszny, i celowy, 
gwarantując każdemu pracownikowi odpowied 
ni zarobek w stosunku do wykazanej efek­
tywnej pracy, niezależny od zajmowanego sta 
nowiska czy tytułu służbowego. 

W ożywionej dysku5ji poszczególni przo· 
downicy pracy stwierdzili, że współzawodnic­
two, jako wyższa forma pracy łączy w całość 

rnZ$&.,.c't:~żC-.10~ I 
Tajemnica przekazu pocztowego 
Obywatelu Redaktorze! 
Dnia 9 lipca b. r. wysłałem przekf.l.zem 

pocztowym Nr 99 - 1000 złotych do cór­
ki przebywającej na obozie Z. M. P. w Mię­
dzyzdrojach. Do dnia wyjazdu z obozu, 
t. j. do 15 lipca, córka moja pieniędzy tych 
nie otrzymała. Po przyjeździe jej z Mię­
dzyzdrojów do J,odzi, dnia 16 lipca udałem 
się do II Oddz. Pocztowego, by złożyć re­
klamację. Powiedziano mi tam, abym przy­
s;;o;edł za dwa tygodnie. Dnia 28 lipca uda­
łem się (z dowodem nadania przekazu pocz­
towego) na pocztę Główną. Złożyłem dru­
gą reklamację. Powiedziano mi, że pienią­
dze zostaną odesłane mi do domu. Do dziś 
t. j. do dnia 19 sierpnia pieniędzy tych 
nie otrzymałem. 

Nie muszę dodawać, że 1000 złotych ma 
dla mnie duże znaczenie i nie myślę odda­
wać go naszej poczcie na „wieczne przecho­
choy;anie". Liczę, że opublikowanie moje­
go listu w Pańskim poczytnym piśmie -
przyczyni się wreszcie zarówno do wyja­
śnienia „tajemnicy przekazu pocztowego" 
jak i do szybkiego zwrotu nadanych, a nie 
doręczonych gdzie należy pieniędzy. 

Lichawski - stalu czutelnik •. Głosu" 

współzawodnictwa, zanalizowania systemów kosztor)"sów i obliczeń statycznych. Działo być i mu~z~ być wy11rodukowane. 
premiowych, oraz wytyczen ia dla ruchu współ się to w końcu czerwca, a do W.iś wspo· Trzrba więc już teraz póki jt>Szcze czas, 
zawodnictwa dalszego kierunku na dzień 21 mni:ma f-ma nie daje o sobie znaku zycia. póki dPtłlo i pogoda sprtyja, zrobić porzą· 
bm. zwalana została do Poznan ia konfer~ncja I Dach .,szedowy" nad tkalnią Jest w fata I· dek z dachl'm. 
przodowników pracy z całej Polski. nym stanie. W czasie deszczu ludzie forma! Wie.rzym:1'. że zostanie to w na.lbliższym 
P ; ędu wybitnie wyróżnia j ących się przo- nie brodzą w wodzie. Na.jtragicznirj jeduak CZ.'lSie zrobione, że Dyrekcja Przem. BR'wel 

downików pracy Łódzkiego Okręgu Dyrekcyj JlrzNl-;tawia się ÓW <laeh nad Jlrzewlekal· uianego S}lr8Wfł tą zajmie się powa.żnie. 
nego weźmie udział w tej konferencji. ni:J i krorhmalnia v:dzie 1m1:e~11iłe deski i em-em. 
ll-1111-llll-llll-1111-llll~IHl-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-11 

Przed nou1una rohiena .szholnuna . -
Każde dziecko będzie miało własne książki 
Państw?we Za~ł~dy Wydawnictw Szkol- I byw~6~. Chwilo:"~ w księga~iach jest ~u intenS)'\rna. Jak nas informują Państwowe 

nych ukonczyły JUZ pracę przy~otowawczą I sto .1 c1c~o, l~cz JUZ z pocz!'lt.k1em wrześma Zakładv Wydawnictw Szkolnych w księl?ar 
do_ n.owego roku s~kolnego .. Tysiąc~ nowych rozpoczme s1ę „s~zon ~s1.ązkowy". Praca niach jest dostateczna ilość podręcznikow, 
ks1ązek czeka na polkach ks1~garskich na na nad przygotowamem ks1ązek była bardzo aby zaspokoić potrzeby wszvstkiej uczącej . 

- się młodzieży. 

Teatr Robotnl·czv powsta1·e w Łodzi· I Ogółem ~ .. z. w .s. wydały 1;200 tysięc~ . nowych ks1ązek szkolnych wspolnym wys1ł 
kiem drukarni w Bydgoszczy, Poznaniu, 

dzi ,jak i w Warszawie. Dotychczas jednak I Krakowie i Łodzi. Szczególny nacisk poło­
szeruki ogól społeczeństwa, a 5zczególnie ro· żonv . zos.tał na dostarczenie nodreCZllików 
botnicy, których występy zespołów świetl ico- I na Z1em1e Odzyskane, gdzie dawał się do· 
wych najbardziej interesują, nie mieli moino-

1
1 i.kliwie odczuć ich brak. Ceny książek są, 

ści stałej ob6erwacji tego, co dokonano przez stosunkowo niskie. W bieżącym roku szkol 
ub iegłe lata. w świetlicach fabrycznych. Aby I nym każde dziecko będzie miało swój pod­
umożliwić najszerszym rzeszom pracowniczym j ręcznik. 

Mija już ponad 2 lata od chwili zorganizo­
wan!a zespołów artystycznych przy wielkich 
i małych fabrykach i zakładach pracy nasze­
go miasta. Wiele z tych zespołów zostało już 
nagrodzonych zarówno na eliminacjach w Ło-

Kto wie o wyczynach 
tego zbrodniarza ? 

Jchan Hauke vel .Hahn.ke były wiceprezy­
dent polkf niemieckiej w Łodzi w latach 
1940 :_ 41 jest oskarżony o to, że z jego roż· 
kazu grupa gestapowców wkro<:zyła do hoteiu 
Astoria, gdzie zaaresztowano szereg osób i 
rozstrzelano. Za jego sprawą urządzili s iepa­
cze pamiętny krwawy czwartek w Łodzi. 

Trzech Judzi powieszonych na Rynku Bałuc­

kim wisialo cały dzień. Hahnke poza tym o­
skarżony jest o znęcan i e s i ę nad Żydami na 
terenie ghetta łódzk i ego. Wszystkie osoby, 
które mogą zlożyć jakiekolwiek zeznania o 
tym zbrodn iarzu wojennym proszone są o 
zgłoszen ie do prokuratora Ciesielskiego po­
kój :wi Plan .Ilabrowskiego 5. 

zetknięcie się bliżej z działalnośc i ą innych ze 
społów powstał obecnie w OKZZ projekt sta­
łego teatru św1etlicowego w łodzi . ZNnlJKI ZBIOROWE NA •. ROZKOSZNĄ: 

DZIEWCZYN~ 
Na teatr ten przeznaczona zostanie nowo· 

wybudowa.na piękna sala lokalu Związków Kome~a muzyczna P· t. „Rozkoszna 
Zawodowych przy ul. TPaugutta, w któ!ej 3 Dziewczyna" ściąga codziennie tłumy do 
do 4 razy w tygodniu wys tępować będą te ze· t t 1 t · OSA• 
spoly artystyczne, które komis ja zakwalifiku- ea ru e mego " '· Dyrekcja, · chcąc 
ie !ako stojące na odpowiednio wysokim po- udostępnić .pr.acującym obejrzenie tego 
ziomie artystycznym. przedstawienia, wprowadza zniżki zbioro· 

W nowoutworzonym teatrze widzowie ze· we. Zwi'.ąziil, instytucje i zakłady pracy 
tkną 6ię z wszelkimi formami artystycznej pra przy zbiorowym zakupywaniu mieJ·sc ko~ 
cy świ etlicowej: a więc baletem, popisami or 
ki~try i kół dramatycznych. rzystają z 50 proc. ulgi. Kasa teatru czyn· 

Jako pierwsze w nowym teatrze wystąpią na jest w godz. 10 - 13 i od 16-ej, tele~ · 
zespoły nagrodzo.ne na eliminacjach warszaw fon 140-09. 
skich. A więc zespo/y PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, 1 · ' 
PZPB z Pabianic, Pai1stwowych Zdkladów Apa 
ratów Elektrycznych oraz Technicum Włókien OFIARY . 
niczego. I 1600 złotych (tys i ąc sześ&et) na RTPD zło• 

. Teatr robotniczy skalkuluje cenę bileiów żono przez Radę Zakładow~ Państwowyc~ 
tale. abv bvłv on„ clostenne dla każdeao. S. F;ibrvlc Konlekcyj~ych Ośrodka 4. 
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pracy 

I 

ZMP-owiec w 
buduje Polskę 
wą, w· której 

i w walce 
silną i sprawiedli­

będzie wyzysku nie 
człowieka przez. człowieka-

• Nasze prawo 
Drugi punkt prawa ZMP brzmi: ,,z. 

M. P-owlec w pracy i walce buduje 
Polskę 1JJnq J 11prawiedliwq, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka". Punkt len stawia przed na­
mi jQ;!JJIO wizję przyszłej Polski, Polski, 
którą m~ świadomi budowniczowie bu­

LącZą 
. . . , 

nas "W"1ęzy szczereJ przy1azn1.~ 
Różnojęzyczną młodzież gościł łódzki ZMP 

Rozniowa z deleqatanli radzlechinłi 

dujemy. 
O tef nowej Polsce marzyły od "Wie­

ków pokolenia, o którą walczyli ci naj­
lepsi, ·a nam przypadla w udziale rP.al1-
zacja tych pięknych marzeń i utrwa1e­
nla plonów zwycięstwa. Budujemy Oj­
czyznę robotników, chłopów i Jntellgen 
cji pr_acującej, Ojczyznę sprawiedliwo­
kl tJPOłecznej, socjalizmu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że wie 
fe fes:r.cze nl18 czeka wysiłków na tej 
drodze, wiele pracy. Walka pr:11eciel 
trwa. Bo przecież i teraz w warunkach 
demokracji ludowej istnieje walk.i klas, 
bo przecież klasy posiadające nla rezy­
gnują dobrowolnie, nie ustępują pokor­
nie z naszej drogi. 

Toczy się walka w mieście l na wsi. 
W mieście bruździ spekulant I właści­
ciel labrycz.k.l, handlq.rz złotem I nieurz­
ciwy kupiec, na wsi chce rzqr:lz . ć bied­
nym! - chłop bogaty, który nie prz.3bie 
ra w ~rod.kach by wedrzeć się i do spół 
dzielni 1 na sta.nowiska adminislra:yjne. 
W tej walce my wiemy co nam r:Jb1ć 
wypada. W konkretnej coJz.:enn:ij DIC­

cy przy pługu czy krośnie real'Z!l/E-my 
.giasze hasła. Im więcej I le;Jref prccu- " ~·~ " """ yos<.:lllsmy w wozi uc•e~„„„ow 

jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warszawskiej Konferencji młodzieży pracują­

naszej Polski. Ruch wspófa11w:idni-.:twa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi 
pracy objqć winien jak naj~?.~rsze •zesze . . . . . 
młodzie.ty. Trzeba, by ZMP-owcv przo- kolegami z zagramcy, co myślą 1 czuią tak 
dowali w tym dziele, by czynem dowie- I jak i my. Oto delegacja radziecka. Pytamy o 
dli, że rozumiejq swoje prawo - wszę I wrażenia z Konferencji: 
dzie pierwsi w walce, w pracy I n~:mte . - Wspólna, niemal chóralna odpowiedź: 

- J. F. „Młodzież krajów demokratycznych, młodzież 

W odległoś<::i 10 kim. od Skierniewic w pię j slo w żyd~ wsi. Następnie. zabrał. głos :e~n 
knie położonej okolicy leży Godzianów. Kto z tych, ktory poprzez progi godzianowsk:ego 

. . . . . . Gimnazjum i Lkeum 5zedł jak wielu innych 
po raz pierwszy '1.naidz1e sH~ w obrębie te] P z'yci· · ć no „ kol St Fe''ks „ o e sięga we , . arzec .1 , 

wsi łatwo zauważy, że nie jest to sobie taka obecny przewodniczący Wojewódzkiego 'Za­
zwykła, przeciętna wieś, ja.k wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - „życie Godzianawa, 
powiecie czy województwie. Wspaniały bu- najmn~ejsze przejawy tego żrcia we wszystkich 
d nek Sz}t ł Powszechnej Gimnazjum J Ll- dz_1edunacb były merozłączll:ie. zw1ąz.az:e 7 tu-

y 0 Y ' . . tewzą z.orgamzowaną młodz1ezą, z Je] walką. 
ceum, Spółdzielnia Z. S. Chi., Spółdzielnia i pracą". 

. Mleczarska. Piekarnia Spółdzielcza, Spóldziel- Potem nastąpił bardzo wzruszający moinP.nt. 
nla Budowlana, Betoniarnia Spółdzielcza ·- to Jedna z założycielek „Drużyny" z 1918 roku, 

dawna przodownica pracy godzianowskiego 
rzeczy, które niestety nie w każdej wsi się Koła, w podeszłym już więku kobieta, ubrana 
spotyka. A Godzianów właśnie rzecz3 te po- w ludowy strój wprowadziła za sobą na po­
siada. Komu ma to do zawdzięczenia? To py- dium grupę „weteranów", pierwszych gorlzia­
tan!e postawi sobie każdy obcy przybysz, o- nowskich „druży.niaków". Wąsate twarze go-

dzianowskich go;;podarzy, przeorane bruzrla­
glądając wspaniały dorobek i osiągnięcia mi twarze godzianowskich gospodyń. Przodo-
wsi. By dać na to odpowiedź, cofnąć się trze- wnica poczyna snuć wspomnienia. Trzydzieści 
ba nieco wstecz. Do roku 1918, kiedy to na lat temu„. - zaczyna i wspomnkmia &llują 
terenie wsi powstało Koło 'Młpdzieży Wie!skiej się jedne za drugimi. 
„Drużyna". W ub. niedzielę właś.nid obchodzo Wzruszenie ze.branych o-siągnęło swój pu~t 
no trzydzie-.stoletnią rocznic~ istnienia 1 dzia- kulminacyjny, kiedy „weterani" zaśpiewali 
łalności młodzieżowej Koła godzianowskie'.JO. „drużyniarski" hymn. Spiewali dorośli, pode­
Był to wielki dla Godzianowa dzień. Trzydzie 
ści lat jednak w życiu Godzianowa to szmat szli wiekiem ludzie, a śpiew brzmiał młodo. 
czasu, który swe piętno wycisnął na ży-:iu z,!ao Kprzemów:eniu kol. JaGgielskiego I-go Pre 

I 

demokratyczna w ogóle, jest gotowa do reali­
zacji uchwał, powziętych na Kongresie/" 
Młodzieżowy działacz społeczny, stojący na 

czele radzieckiej delegaci~ Sizow z naciskiem 
podkreśla coraz bardziej zacieśniające się 
więzy szczerej przyjażni, łączące między so­
bą młodzież polską z młodzieżą radziecką. 

„Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego 
braterstwa, zbliżenie między młodzieżą na­
szych krajów, szczególnie mocno dało się od­
czuć podczas obrad Konferencji - mówi tow. 
Sizow. - Ten głęboki kontakt wyraża się 
przede wszystkim w tym zainteresowaniu ży­
ciem i pracą polskiej młodzieży, jakie wyka­
zuje obecnie nasze młode radzieckie pokole-. 

nie. W bezpośred.nich rozmowach, prowadzo· 
nych z polalcimi kolegami, wyczuli-śmy, iż 
polska młod~eż jest teraz ogarnięta tym sa­
mym zapałem co i my, młodzi obywatele 
ZSRR. Młodzież polska dqży do odbudowy 
swego kraju tak jak i my wytęża.my obecnie 
nasze siły nad dziełem realizacji 5-ciolatki. I 
to nas właśnie łączy i jeucze więcej zbliża". 
Wśród delegatów widzimy przedstawicieli 

młodzieży niemal wszystkich narodów radzie<: 
kich. Pobłyskując czarnymi oczyma, młoda 
delegatka z da]ekiego. słonecznego Uzbekista· 
nu - Jułdaszowa - opowiada nam o pracy 
młodych Uzbeków, na plantacjach bawełny ..• 
Jułdaszowa pracuje na czele brygady atifr. 
dzieżowej, złożonej wyłącznie z Uzbeczek.,tł 
Uzbeków. Sama wyrabia WS procent normy. 
Została odznaczona zaszczytnym tytułem Bo­
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo· 
mina o nauce. Znajduje czas na poważne stu· 

głos najmłodszy kolega z godzianowskiego dia w zakres:e rolnictwa, głównie zaś dz1e· 
Koła ZMP - kol. Mozga Andrzej - syn Jó- dtiny hodowli bawełny. Mówiąc o swej co· 
zefa Mozgi, członka Zarządu Głównego ZMP, dziennej pracy, zaznacza, iż jej brygada mia· 
starego ,,siewowca" i „wiciarza": la ostatnio zadanie zebrać w ramach po• 

„.„Wyście kładli podwaliny, my budujemy wszedniej normy 37 centnarów bawełny, ze· 
gmach, piękny dom dla całej zjednoczonej brała zaś 86,5 centnara. 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasze- Młoda Uzbenka jest nie tylko przodująclł 
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie pracownicą, lecz również jest z.naną na swym 
zmarnujemy. Przeciwnie, z waszych doświad- teren:e działaczką społeczną, czyanie i ak· 
czeń, z waszej chlubnej historii czerpać bę- tywnie pracującą wśród młodzieży uzbockiej . 
dziemy nowe siły do nauki, do walki, do pra- „Moja matka - powiada Jułde.szowa _,.no· 
cy. Budować będziemy na waszych mocnych siła zasłonę tak .zwaną „czadrę" na twarzy, 
zrębach lepszą, szczęśliwszą przyszłość mło- nie umi ała ani pisać, ani czytać. Gdy była 
dego pokolenia Polski Ludowej". młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po-
Słowa ślubowania młodego ZMP-owca lach bogaczy za suchy dosłowme ,kawałek 

brzmiały mocno. chleba. Wiejska młodzież uzbecka podówczas 
Po części oficjalnej nastąpiła część artysty nie mogla marzyć o żadnej nauce lub innej 

czna, trwająca dwl.e godziny. Tańce. recyta- pracy, niż praca na polu, wyzyskiwaczy. 
cje, deklamacje były na niezwykle wysokim Wszystkie drogi były przed nią zamknięte. 
poziomie. Szc1Pgóln:e wspaniale wvpadła W:elkiC'mu Październ : kowi zawdzięczam wszy­
zbiorowa recytacja pt. „My awangarda". stko , nawet to, że przyjechałam obecme ne. 

Na zakończenie ze w1qórza gdzie odbywa- Konferencję. aby wspólnie z młodzieżą inny~h 
la się uroczystość, popłynęły słowa hymnu krajów radzić nad przyszłością i drogami ży· 
Swiatowej Federacji Młod1ieży. Popłynęły ciowymi młodego demokratycznego pokole· 
poprzez rozlegle pola, na których godzianow- nia", (pow) 
ski chłop w pracy i trudzie dnia codziennego 
tworz:tl i tworzy lepszą przyszłość swojej' Czytelnicy piszą 
wsi. ORACZ. - "' • -całej wsi, na życiu całego młodego pokoleni'l c~ oła Mlcdzieży w odz.ianowie, ze.brał 

godzianowskiego .• Zaczęło się od „Drużyny", _______ .__,_..,....,. ___________ _...-x-__ _ 

by poprzez ,,Siew" i „Wici" dojść do ttgo, To n1·e domek z p1·ern1·ka ... Hasze koło w Dąbrówce 
czym jest dzisiaj młodzież godzianowska -
Kołem Związku Młodzieży Polskiej. Ta trzy· 
dzieśd lat - to okres pracy i walki. Okres 
kształtowania oblicza ideologfćZnego i nlestru 
dzonej pracy dla dobra wsi polskiej. Trzydzie 
ści lat istnienia Kola Młodzieży w Godz:ano­
wie, to twarda, śmiała i rewolucyjna droga 
młodzieży wiejskiej, która w bistoru godzia­
nowskiego Kola znajduje swój wyraz. 

Nie było nikogo w Godzianowie, :-to by w 
ten uroczysty dzień głęboko nie prz~żył tego 
faktu. Na wzgórzu, z którego roLtac?;a się 
piękny widok na całą wieś, i oko!ic7.!le pola 
zebrało się około półtora tyoSiąca osób. u~o­
czystość zagaiła rprzewodnicząca miejscowe­
go Kflła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
prostych słowach zobrazowała cały trzydziE'Sto 
letni dorobek, jaki godzianows~ie Koło wnio-

-~i:~;:tłmrl&T.®:!&1J1fi7Wff:]b:::~~:~;rnmmI&rrf;ZJ?KfJ;:~~:ftWnf;i1§ . 
ORGAN 

K.C. 
~P.R. 

TY GOOMIK.,.R.O..LI i:Y C Zł.LO• SP OŁ EC Z~ Y 
Ściany z ziarn i kłosów, dach słomiany, a cały len domek 
„dożynkowy" jest dziełem .młodzieży powiatu łódzkiego 

Koło Zwi ązku Młodzieży Polskiej w Dą~H6W 
ce Wielkiej powstało niedawno, bo do;:>•ero 
24 czerwca 1948 r. Jest w.ęc bardzo młodym. 
Od samego początku kolo przystąpiło energi­
cznie do pracy i już dnia 22 lipca urządziło 
uroczystą akademię posw i ęconą czwartej rocz 
nicy PKWN. 

Dwóch czl~nków koła brało udzi ał w Zlo­
cie Mlqdzieży Polski Ludowej we Wroclawiu. 

Po zjednoczeniu-kolo- ze zdwojoną ener­
gią przystąp i ło do pracy nad zorgan:zowan't!m 
dożynek gromadzk:ch, które od.,były s;ę dma 
15 s:erpnia br. Członkowie kola z pełnym po­
święceniem pracowali nad przygotowaniem 
programu dożynkowego. W przeciągu dwóch 
tygodni wszystko było gotowe. Dożynki uda· 
ły się bardzo dobrze. Miej;;cowa ludność za­
dowolona z Dożynek, spoglądała z pełnym 
uznanie.m na mło,dzież zorganizowaną Z. M. P. 

Dąbroy.oka W ielka godnie obchodziła „Swię 
to żniwne", Dożynki w Dąbrówce Wielkiej 
odbyły się po raz pierwszy, lecz obecnie od· 
bywać się będą corocznie. 
Koło ZMP w Dąbrówce Wielkiej 1ic1y obe­

cnie 50 członków. Nowi kandydaci napływają. 
Koto przekonało młodz i eż n i ezorganizowaną 
o słuszności swej Sorawy. 

~olączką kola. jest brak własnej świetlicy, 
ktorą staramy s:ę za wszelką cenę uzyskać. 

W najbliższym czasie kolo założy bibliote­
kę, która służyć będzie równiP.ż dla całej gro 
mady Dąbrówka Wielka. .Sow. 

/ 



G t OS PI OT R KO WS K..:,l _______ ...._ _________ _ 

Kronika PJotrko•a Jak pracuje Urząd ·Po mi ar owy w· Piotrkowie. 
- . 

--KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 21 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Joanny, Bernarda. · 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Bałtyk: Zielona Dolina. 
Polonia: Casablanca. 

DYŻURY APTEK 
Dyżur nocny apteki B. Tyca - Sło­

wackiego 21. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

Jlle 11-13. 
w niedzielę i święta dyżur azienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

* "' "' W niedzielę 22 b. m. dyżuruje dr. 
Magrzyk w Ubezpieczalni Społecznej. 

Minęły bezpowrotnie czasy, w któ-1 hie polne lub domy stanowiły ong'iś 
rych gran'.i.ce pól lub dróg wytyczało , jedyne znaki, według których oriento­
się raz na_ długie lata. krokami lub z~-1 wano si~, sporządzaj~c pierwsze pomia 
znaczało się drzewami. Drzewa, kamie . ry i szkice. W archiwum Urzędu Po-

miarów w Starostwie Pow'iatuwym 
znaj~uje się kilkanaście takich planór 
rozmaitych „majątków" i wsi. Arch~­
wista urzędu tow. Baraóski pokazuje 
nam planv-- z 1845 - 7 i 8-ego roku, 

Likwidacja nielegalnej garbarni na których wymiary nie· są jeszcze o~ 
. . . . . .. znaczone. . 

Mimo energicznej akcji zmierzającej posiadaJącego odpowiedmeJ koncesJi, I . , . . 
do zlikwidowania potajemnych źródeł trudniącego się zawodowym garbowa- Pierwsze własc1we pomiary powtatu 
nielegalnego garbowania skóry _ zda- niem skór. piotrkowskiego przeprowadzili dla ce· 
rzają się jeszcze ludzie, którzy niezra- Gajęckiemu zabrano w czasie rewi- l~w wojskowych armii ~ar~kiej Rosj~­
żeni karami, próbują w dr.' szym ciągu zji trzydzieści sześć skór surowych i n'ie. Rozpoczęta przez mch praca .n.ie 
tego procederu. _. sześć skór suszonych oraz 2 skóry wy- została ~akończona. J eszcz~ tera~ Jed-

. . . prawione. Sąd orzekł przepadek tych na trzecia powierzchni pov.natu nie po· 
W. tych dniach Sąd Grodzki. w Pi~tr- skór oraz skazał nie~alnego „przemy- siada szczegółowych planów„ 

kowie. rozpatrywał sprawę mieszkanca słowca" na osiem tfsięcy złotych grzy- c · · ·· · t · · k I · · · · · I . zyru~1e pom1arow o ctęz a 
wsi PaJęczno, Jd'zefa GaJęck1ego, me wny. <1 .>. żmudna praca. Inż. Kotyński, kierow-

Be·zpaii.ski ogród 

w p R 
1 

. c h . nik urzędu informuje nas pokrótce 

ystawa rzemysłowo- o mcza w ząstoc owrn ~za~~:0;~~i~~~w.s~~s~~~ew/~;~hr;~=~ 
Miasto nasze, a przede wszystkim po- wzbudzi u zwiedzających rolników są liczne wieże triangulacyjne, (umie-

wiat nie wykazują w tym roku żadne- chęć pogłębienia vdedzy rolniczej i prze szczone na wzniesieni.ach) tworzące 
go prawie zainteresowania zorganizo- k~ma ich . o dużych naszych osiągnię- trójkątne pola pomiarowe. Pomiary do 
waną niedawno Wystawą Przemysło- ciach gospód~rczych. . . konywne są najpierw z wież - na­
wo - Rolniczą w Częstochowie. Przeszło ~ 8:k nam wiadom~ - do chv.:il~ obec- stępnie mierzone są poszczególne pasy 
godzinna jazda nie powinna odstraszyć n~J zad~a grupa ~łozona z rolmkow P?- terenu. Dla oznaczenia miejsc wyjścio 
od tej bardzo pożytecznej wycieczki. w1~tu plQltrk~wskieg~ na wystawę .me wych pomiarów wpuszcza się w zie­
Warto bowiem wystawę zwiedzić. Ob- poJechała .. N1esłus~ie dotychczas Za-1 m'ię specjalne słupki betonowe. Ich po­
razuje ona odbudowę naszego życia r~d. Powi3:towy S~opomocy Chł?p- łożenie nie może być naruszone nawet 
gospodarczego, specjalnie uwzględnia- skieJ. powyz~zą wy~Lav,;ę zlek~ewaz~ł: w najmniejszym stopniu. Za ,narusze­
jąc podniesienie poziomu gospodarki Uwaz~y, ~e nal.ezy Jak naJszybcieJ nie słupka grozi wysoka kara pien~ęż· 
rolnej. ·Poważną część ~stawy zajmu- zorgamzod ~i;c .W:fct1eczkę 

1
dob Cz~stdO<?h1o- na i 0 wypadkach takich należy na-

ją pawilony rolnicze. Zrozumiale i in- wy na z1en swią eczny u me zie ę. t h . t ld • ·ri „ Ń 
1 

. 
teresująco przedstawiono w nich naj- Niedaleka odległość i tani przejazd sta- yc ;nias . m~ ,0 V:ac mi ~J 1 ._ • a ezy 
ważniejsze ·Obecne problemy wsi pol- nowią zachętę do urządzenia takiej wy- bowiem wiedztec, . ze usta"."'ieme. Jedne-
skiej. Obejrzenie wystawy napewuo cieczki. g~ słi.:p~a trwa nr~raz . poł dn'ia lub 

--------- WlęceJ i odbywa się przy pomocy spe­

Jeden z najbardziej zadrzewionych betonowe pod dziesięć nowych ławek. 
ogrodów publicznych \V centrum mia- Zarząd Miejski niechętnie czyni inwe­
sta Piotrkowa t. zw. Ogród Kolejowy stycje w tym ogrodzie, tłumacząc się, 
nie ma właściwie nad sobą opiekuna, że należą one do kolei, będącej tego te-

Redakcja i Administracja a zdaje się i właściciela. Nazywają go renu v.'aścicielem. Wydaje nam się, 

cjalnych przyrządów mierniczych. 
Słupek jest miejscem, z którego doko­
nuje s'i.ę dalszych pomiarów. Dzisiaj 
mamy w Polsce bardzo mało inżynie­
rów mierniczych ł dlatego prace te idą 
powoli. Już w b'ieżącym roku w prze 
prowadzeniu pomiarów pomagać będą 
studenci, którzy za dwa lata otrzyma· 
ją dyplomy inżynierów. 

„Głosu Piotrkowskiego" ludzie - kolejowym, - bo leży na że dyrekcja kolei powinna ogród prze-
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackleg<l. tereng.ch kolejowych. Ale niestety kazać Zarządowi Miejskiemu .. Dotych-

nr 26. Telefon 15·40 piotrkowska dyrekcja P.K.P. nie trosz- czas na wszelkie .czynione przez Za­

Administracja czynna od godz, 8 do 
gddz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

czy się o ten ogród w le. Mimo, że rząd Miejski w ogrodzie inwestycje -
stanowi on letriią poczekalnię dla dwor kQJ.ej wymaga ~rażenia ze swej stro­
ca osobowego. że jest poczekalnią wi- ny zgody. Jeden gospodarz napewno 
dać to codziennie, a szczególnie w dni doprowadzi ogród , do porządku ku za­
targowe: na wszystJ{ich trawnikach dowoleniu wszystkich podróżnych i 

---- siedzą przyjezdni, gdyż do obecnej mieszkańców Piotrkowa. Wierzymy, 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotl-· chwili znajdują. się tam tylko cztery że władze kolejowe wyjaśnią naszym 

kowskiego": Komunalna Kasa Osz- ławki i to postawione przez Zarząd I Czytelnikom swój stos!Jnek do ogrodu 
czędnośc5 w Piotrkowie nr 425. Miejski. Obecnie zakładane są słupki zwanego „Kolejowym". 
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O świetlicę rejonową dla pracQjącycb 
Jeden z naszych czytelników tow. Ka 

miński Jan przysłał paro list, który ze 
względu na projekt w nim zawarty po­
dajemy poniżej: 

- Na terenie Piotrkowa znajduje się 
kilkanaście świetlic fabrycznych. Po­
łożone są one bardzo blisko zakładów 
pracy. Wielu więc robotników miesz­
kających daleko od miejsca pracy 11ie 
korzysta z nich wcale. Celem działal­
ności świetlic jest udostępnienie wszel­
kich rozrywek kulturalnych i oświato­
wych jak największej ilości robotni­
ków. Z tych też wzg!gdów należałoby 
zorganizować kilka świe_tlic rejonowych 
otwartych dla wszystkich mieszkań­
ców danej dzielnicy w różnych punk­
tach miasta. W naszym mieście można­
by zorganizować (;~vietlice rejonowe w 
następujących dzielnicach oddalonych 
cd zakładów pracy: koło Placu Litew­
skiego, koło Rynec7.Jq.1, lrnłri Baraków 
na Łąkowej, na Bujnowskiej i na Kra­
kówce. Największą trudność przy rea­
lizacji powyższego projektu nastręczy 

1 sprawa znalezienia odpowjednich loka­
li. Należałoby wziąć pod uwagę nie­
czynne lokale handlowe lub wyremon­
tować istniejące pomi1~nezenia b. znisz 
czone. Sorawą świetlic rejonowych po­
winny się zająć Zv11iązki Zawodowe 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111nnnrm 

Ogłoszenia .drobne 

óraz partie polityczne na terenie Piotr­
kowa. Należałoby zwołać zebranie, na 
którym wspólnymi silami opracowano­
by plan pracy .dla ich zorganizowania. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że życie swiet 
licowe w Piotrkowie (poza obiema hu­
tami) prawie nie istnieje. Zbliża się je­
sień, należy już teraz przystą~~5 do 
prac wstępnych, ażeby długie wieczory 
jesienne wszyscy ludzie pracy spędzaii 
w świetlicach rejonowych nie oddało-

nych od ich mieJsca zamieszkania, w 
miłej atmosferze, przy radiu, gazecie, 
książce lub na jakims odczycie. 

Sprawę"' powyższą podajemy pod roz­
wagę Powiart:owej Radzie Związków 
Zawodowych oraz obu Komitetom Miej 
skim Bratnich Partii Robotniczych. 
świat pracy w Piotrkowie zyskałby wie 
le, mogąc korzystać z dobrodziejstwa 
świetlic rejonowych. Pomysł nie jest 
nowy (Lódź go reali.z; lJf,) ale sluszny, 

Zginął śmiercią żołnierza 
'Onegdaj w godzinach popołudniowych I na bandę Danielaka z rąk bandytów 
odbył się pogrzeb podchor~żego, funk- koło wsi Lubień. 
c~onar!usza Powi~towego Ur~du B~z- W pogrzebie wzięły udział delegacje 
piecz:nstwa Pubhcznego w P10trk-owie, wszystkich organizacji politycznych i 
Stamsława Smolarka... zawodowych oraz kilkutysięczne tłumy 

Zginął on 15 b. m. podczas obławy ludności. 

I''. ' I 'I :r I I· ITl''~n· I lrl 'I' I' M 11 l'l"I 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
1..1 I M I I I' I 11 I.Ili I I :h I I I I I li 

I 

Pracy w dziedz'inie miernictwa u 
nas nie brak. Czekają na pomiary du· 
że ilości ziem rozparcelowanych i sko­
masowanych. Zgodnie z nowym rozpo· 
rządzeniem żadnej sprawy rolnik nie 
załatwi obecnie u rejenta jeśli nie po· 
s'iada dokładnych planów swojej gospo 
darki. Zdarza się bowiem bardzo czę­
sto, że, rolnik mający dziesięć hekta­
rów ziemi otrzymanej w spadku po 
ojcu czy jeszcze po dziadzie w gruncie 
rzeczy posiada jej znacznie mniej lub 
wlęcej. 

Na polecenie Głównego Urzędu Po· 
miarów Kraju prowadzone są prace 
pomiarowe na. wybranych specjalnie 
ośrodkacłi rolniczych. Będą one pocl­
sta"ią do planowania rozbudowy wsi. 
Ul'IUl!ll I' I :1:111 1 ,, 11:1:111111 1.M :1.11:111.1.1111-11."" „ ł ' IUl !ll'. :rn1 11m li 11,i;.i1;1 I .ff< 

Buty dla ro.Iników 
Onegdaj Spółdzielnia Samopomocy 

Chłopskiej w Piotrkowie sprowadziła 
wię~szą ilość obuwia skórzanego prze· 
znaczonego specjalnie dla rolników. 
Buty znajdują się w wolnej sprzedaży 
is~ w bardzo dobrym gatunku. Równo.. 
czesme sprowadzono wielką ilość 

mundurów „Służby rolsce" dla mło­
dzieży wiejskiej, chłopców oraz dziew· 
cząt. 

PDTRZEBNI uczniowie do zakładu 
maszyn biurowych i innych wykonywa­
nych precyzji, rośli od lat 15. Zgło­
szenia Piotrków, Pl. Trybunalski Nr. 
11, 1 piętro, mieszkania. 2. 300-K Dhi ubogiego! Co łaska! Tyle! 'l'y oszuście? 

Wydawca: Woj. Komi te. P;:>R w Lodzi. l<o mit et fi.ed :ikcy juy. Hrd. i Adm. Lódź, Piotr ko .v '"lm 86. Telefony: F..edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział 02'!0SZCll: Pi olrkows~;n !iii tPI. , 11 !10. l\ n 1;1 o Pl{O Vll-1:-i05. La kł. Graf. RSW „P ras:.". i'dmmis trarj.1 oie vrzvimuie odpowiedzialności za tenninowy druk oi;łoSZ'~ll. 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Za{>Olskiej 

„~ABUSIA" z gościnnym występetn Ireny· 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzvwicka, M. StróżyńskR 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
z. Filus i Z. Kęstowicz. 

W ajsówna ·:Przegrywa 
ale Lodożyńska dotrzymała słowa i skoczyła 1,40 m. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ ,,LUTNIA„ Na 6tarcie '7.awodów l~kkoatletycznych SKOK W DAL MĘZCZY1.N Na ringu. 
Plotrk.ow!lka 243 I~rzy5k ~w. Zaw: ~tanęły najle~sze ~ysko~ol- w konkurencji tej l!tartowaH najlepsi n· WARSZAWA (obsł. wł.) W drugim dniu • • • • _ k1 polskie z Wajsowną, Dobrzanską 1 Stacno- 1 Ad k k • b k k' Dziś 1 dm nastennvrh ~. goc!ZJmP 19.15.1 wicz na czele. Zwyciężyła Dobrzańska (Kole· wodnicy polscy.. Zwycięży amczy ~·o· indvwidualnego turnieJU o sers 1ego w 

. CNO'T'T,l'WA 7~T'?.ANNA , operetka w j jarze) bijąc 0 73 cm. Wajsównę (Wlókniarze). kiem 705 cm„ który jest dotychczas najlep- ramach Igrzysk Sportowych Związków Za 
3-rlt al{bich J. G1lherta. . J Wyniki techniczne przedstawiają się nastęou- szym wynikiem zawodów. wodowych rozegrano spotkania ćwierćfina 

Biletv wcz\?qniei do rilłb';cia: ul. .Pwtrkow , jąco: ' Wyniki techniczne: 1) Adamczyk (Kol~j.) łowe. 
n1uł 10?.. a od godz. 17-eJ w kasie teatrn., 1) Dobrzańska (Kolej .) 38,91 m„ 2) Wajsów 705 cm„ 2) Kuźmicki (Włókn.) 677 cm., 3) Kisz Wczorajsza walka w wadze ciężkiej ~ę 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. na (Włókn.) 38,08 m„ 3) Stachowicz (Między- ka (Chem.) 664 cm„ 4} Hofman (Kolej.) 656 dzy Klimeckim i Zmorzyńskim została un~e 
11-ej. związkowcy) 34,04 m„ 4) Głażewska (Międz- cm„ 5) Szyguła (Włókn.) 653 cm., 6) Woliński ważniona, gdyż sędziowie tego spot~arua 

PANNA MĘ:2'.ATKA I zw:ązkowcy) 33,58 m„ 5) Bregulańska (Meta- (Spółdz.) 645 <.m. nie byli upoważnieni do punktowama(!) 
- NY J L • kim 11 J 31 77 6) c· ·1 · (P c t) 29 87 Finał w skoku wzwyż w konkureneji żeń- Zarzadz;ono powtórzenie walki, lecz prze· TEATR KAMERAL z er~ym. eszc1sns owcy ' m,, ies eW1cz o z. ' . skiej: 1) Penn<ft's (Kolej11.rze) 1,40 m„ 2) ~an- ciwnik Klimeckiego nie stawił się na. ringu 

Teatr Kameralny mimo v.:1elk1ego po.wodze- PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET kówna (.Metalowcy) 1,40, 3) l..odozynska i oddal -punkty w. o. 
nla, y.e względ~ na owamc~ony termin qra~ I Stawka była t'l ,bardzo wyrównana. 6 zawod (\\llókniarze) 1,40, „ . , . „ Walki ćwierćfinałowe nie p~iosły 
będzie tylko k1lkakrotn1e. świetną, p~łną ~u niczek przekroczyło 10 mtr. Zwyc i ężyła bez- Finały oszczepu w konkure~teJl zensk1eJ._ 1) J specjalnych niespodzianek. Do półfmałów 
m'>ru i sentymentu kome~!ę J. Korzeniowski:- apelacyjnie Bregulanka z Metalowców. Stachowicz (.Międi:yzw.) 36.66 m. 2) Szędz1~le- zakwalifikowały się: 
qo ,,PANNA MĘŻATKA' z Jernm Leszczyn- Wyniki techniczne: I) Bregulanka (Metal.) rzówna (Chemicy 36,38, 3) Góralska ($półdziel- V/aga musza: Lindner (Spożyw.cy), S'yl 
skim w roli Ma1ora. 11,46 m., 2) Pankówna (Metal.) 10,66 m„ 3) Tka cy) 30.51. „ . . wester (Cukrownicy) Kargiel (Włókniarze) 
Obsadę pQllostałych głównych ról t~orzą czyk (Spóldz.) 10,59 m„ 4i Cieślewicz (Poczt.) Finał pchnięcia kuli} ~ konkureneJ1 mę~kieJ: i Gorawski (Metalowcy). 

artyści sceny krakowski~j: Irena Rena.rdo"!'ffi~· 10,52 m:· .si ~ędzielorz?wna (Chem.) 10.19 m., l) l.omowski (Budowlani) 14,66 m., 2). G1er11t: Waga ko~cia: Ku:hwa (Spółdzielcy), 
Antonina Klońska, Zbiqmew Przeradzki i mm. 6) Brzesmows1rn (Kolej.) 10,03 mtr. to (Sarąorządowcy) u,61, 3) Krzyzanowsk1 Brzóska (Chemicv), Grzywocz (Górnicy), 
Reżyseria Jerzego Leszczyńskiego. Dek'lracje - RZUT MŁOTEM (Spółdzielcy) 13,89. „ . Sbłnikowski (Włókniarze) 
I kostiumy I B. Przeradzkiej. tel. 123-02 1) Kocot (Kolej.) 43 71 m. 2) Więckowski Finał biegu na 800 m. w .k?nkurenCJl zeń- Wa~a piórkowa: zwycięzcy przedbojów 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, (Kolej.) 42,01 m„ 3) Kozub~k (Budow.) 4·0,331 skiej: 1) Ci~~likówna (Od~1ezowcy_> 2:21,8 v;eszli do półfinałów. . 
• m„ 4) Szek iel (Metal.) 39,36 m„ 5) Segiet (Gór min„ 2) Sumrnska (CuKro~mcy) 2 ·22•2• 3) Waga lekka: Krysiak (Chenucy), Stefa· 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowskfi 9,1 nicy) 38,21 m„ 6) Kupka (Wł6kn.J 33,53 mtr. Wasilewska (Metalowcy) 2:38,5. niak (Włókniarze) Rademacher (Metalow-
Najwesels?i! komPdia sezonu pt. 111111111111111111111111 .1: ... • 1111i. .. 111111 'rn111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cy). 

MUSISZ BYC MOJĄ" li • · • • p I k• I • WaP,'a nółśrednia: Borcewski (Spółdziel 
car;c~i1t:~ gd g~i~~. 2fo~~~i. ~:ra 2~~Y:o~a przez 110WI m1strZO\'i 18 O S I W· p JW3DIU cy~a~Ji~J°<ć~~~~u~~~~k (Górnicy) 

Uprzeimie prosimy 0 wcześniejsze nabywa- · Waga sredma: Kosowski (Budowlani), 
nie biletów. BBTS (Bielsko) - Bemówna ustaliła nowy .1e TrZf~SO'.'lSki (Włókniarze), Rapacz (Samo-

ł kord Polski na dys,ansie 400 m st. dow„ osią- rza.dowcy) Cebula (Cukrownicy). 
gając czas 6:22,0 min' Waga nółcif'żk~: Bark <Leśnie") Srezy-

J.ETNI TEATR .,08·A" Tytuły mistrzC1Wskie w poszczególny:h kon· piński (Kolejal'Ze) Rudzki (Spółdzie1cy), 
Zachodnia 43, tel. 140-0S I kurencjach ~d'lbylt: Paterok (Górnicy), 

19.30 punkt. KomPdia muzyczna R. Be- 100 m st. klas. Janasówna ,,Orkan" (Kroto· Waga ciężka: Flislikowski (Spółdz.) KJ.i. 
nackiego pt. „Rozkt>szna dziewczyna". szyn) 1:33. mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Jaskó . 200 m st. klas klasa l - Dobranowska la (''iVlókniarze). H. Makowska w roli tytułowe] oraz • 

B 
" k' („Cracoóia'') 3:32,9. 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. rzezms l, 100 m st grzb. klasa I - Kurkówna ,,War-
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- ta'' (Poznań) 1 :41,6. Dźwiganie ~iężarów 
lowski, L. Sadurski i inni. 400 m st. dow. klasa mistrzowska - Be- W ramach Igrzysk Sportowych Związ· 
Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod mówna (BBTS-B1elsko) 6:22,0 nowy rekord ków Z!!wodowvch odbył i;:ię turniej w pod• 

batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew· P'llski. · · · ' t 'b · l' · · k' 5'ltafeta 3:ir100 #l st. zmien. klasa I _ „War noszemu cie:r.arow w ro OJU o 1mniJS im. 
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta- ta" (Poznań) S:Of,4. w skład którego wchodzą: wyciskanie, 
wa. - Modne stroje.· Konkurencje męskie: 200 m st. klas. klasa I rwanie i podrzut. Przed zawodami od~YłY 

- Nikodemski „Zjednoczenie'' (Łódź) 3:07.2. sie ćwiczenia pokazowe z omówieniem p3 
100 m st. dow. klasa I _ Jena „Filmowiec" sz~zególnych faz podnoszenia ciężarów.· ·' 1'1NA 

AORTA „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18.~" 21) ~O w niP'.Jz. 15.30 

BAJKA - „Ostatnia szansa" 
godz. 17.30, 20 w niedz. 15 

BAŁTYK - „Synowie" 
godz. 11. 19, 21 w niedzielę 15 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26" • 
godz. 11, 12. 13. 16. 11. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Kobieta sama" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w niedz. 16 

POLONIA - .Zielone lata" 
godz. 16. 18 30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWTOŚNIE - „Dragonwyck'' 
godz 17.30 20 w niedz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 

ROMA - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20. w niPf17.. 15.30 

REKORD - „Belita Tatkzy" 

• 

g'>dz. 18.30, 20.30 w nied'l. 16.30 
STYLOWY - ,,Ta1emnica nory wigi1lin .~j" 

qfldz. 16-30, 18.30, 20.30 w nledz. 14 '!O 
SWIT - „Konwój'' 

godz. 18. 20.30 w o Edz. 15.30 
TĘCZA - Zaklęta narzeczona" 

godz. 11, 19, 21 w niedz. 15 . 

Janasówna. (Orkan Krotoszyn) nowa. 
mistrzyni Polski na 200 m. st. klasycznym. 

. W poszczególnych kategoriach uzyskan.) 
(Łodż) 1 :08,6. t · 'k' k · 1) 400 m st. dow. klasa r - Jerra „Filmowiec" nas ępuJące wym i: waga oguc1a: 

, Kaczmarczyk (Górn.) wvcisk<mie 65 kg. 
(Łodź) 5:56,5. · 70 k pod t 90.k tr'. 100 m st. grzb. klasa I - Zając „KSZ·) · rwame g., rzu g., razem w OJ 
(Ostrowiec) 1:24,1. boju 225 kg. 

400 m st. klasa mist1z'lwska - Pam'lla „P;i 2) Głowc>cki <Międzyzw.) 70 ..-- 60- 87,5 
' lonia" (Bytom) 5:34,5. lrg. razem 217.5 kg. 

f.500 m st. dow. klasa inistrz')w-ska - G1en 3) Sciga!a CM:etal.) 62,5 - 62,5-82,5 kg. 
!owski „Polonia" (Bytom) 22:49. raz<>m 207,5 kg. . 

Slt.afeta 4x200 st. dow. wlasa I - „Polonia" Wag-a piórkowa: 1) Niedziela (Metal.) 
fByt'lm) 10:51,7. 75 -75-100 kg„ razem 250 kg. 2) Jun-

Sztafeta 3x100 st. zmlen. klasa I - „Warta" kert (Górn.) 67,5 - 65--85 - razem 217.5 
(Poznań) 4:05.4. kg„ 3) Sobocik (Chem.) 62,5 - 62,5 - 85 

Punktacja mistrzostw: 1) „Polonia" (Bytom) ra7,em 210 kg 4) Kupczvk (Kolej.) 60 -
- druźynowy mistrz Polski - 192 pkt., 2) ti2,5 - 85 - ;azem 207,5 kg. 
„Piast'' (Giiw1ce) - 169 pkt„ 3) BBTS (Biel- Waga lekka 1) Herok (Metal) .75--80-;­
skoko) - 84 pkt. 4) „Pogoń" (Kat')wire) - 100 razem 2fif'i kg. 2) Kra1rnwsk1 (KoleJ) 
59 pkt„ 5) „War'ta" (Poznań) - 42 pkt„ 6) 65 - 80 - 95 razem 2:1:0 kg. 3) Słowik 
„Grom" (Gdynia) - 37 pkt. 71 „Orkan'' (Kro fG6rn.\ 7!}-70-90 raz?-m 235 . k~. 4) Ce· 
:oszyn) 7" 29 pkt. 8) „Zjednoczenie" (Zabrze) rech (Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 

Na nowootwartym . basenie płyvlacklm s'.a- - 27 pkt. 9) „Cracivia" (Kraków) - 17 pkt 2~2.5 ~g. . . 
d1onu Olimpijskiego we Wrocławiu zak?ńczo- 10) „San" (Poznań) - 14 pkt. 11) „Siemiano- Wagasredma: 1) Sadowski (Budowl.) 90-
ne zasiały tr~ydnjowe mistrzostwa pływack.e wirzanka" - 13 pkt. 12) „Legia" (Wars1a· 95-100 r:>zem 2C)2,5 kg., 2) Szklarz (Me 
Polski, w konkurencii pań i panów. W ost1t-1 wa) - 10 pkt. 13) „Elektryc'ln ·iść" (Warsza- tnlf!1'>1) 82,5-82.5 -107,5 razem 272,5 k~. 
nini dniu zawodów dosk'lnała zawodniclka wa) i AZS (Wro:ław) - po e okt. . 3) Witek (Górn.) 80-82,5-100 razem 

Australia prowadzi już 2:0 
262 5 kg. 

Waga półciężk?.: 1) Dajnowiec (Międzv­
zw) 85-92.5- 115 razem 292,5 kg. 2l 
Augustvn (Metal.) 82.5 -82,5-112.5 ra 
zem 277,5 kg. w finałowym spotkaniu o puchar Davisa 

Waga ciężka: 1 Witucki (Chem.) 97,5-
NOWY JORK (obsł wł.). W Bostonie r'lzpo- wowo i nier~ulamie l przegrywa 2:6. Seo' 90-117,5 razeT"' 305,5 kg. 2) Pluciński (Ko 

częło się finałowe spotkanie międzystrefowe trwał 23 minuty. lei.) 95-85-107.5 razem 287.5 kg., 3) 
15·. o puchar Dav!sa między zwycięzcą strefy ame . W drug~ni - walka jest .barh l zażarta He.id"'k (lfofal.) 95-'-85-107.5 razem 

, . . . . jednak Qu1st _iest w dalszym ciągu lepszy l wy 287 5 k 4) K b (G' ) 75-77 5 

TATRY (w ogrodzie)·- „Miasto Bezprawia" 
godz. 14.30, · 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 12,30 

'ifTT""'~ ·\ - „Rolt>rQ" 
godz. 17, Hl, :n, w nfofiz_ porz. o godz. 

WŁÓKNIARZ - „Miasto B~zprawia" 
godz. 15;. 17, 19. 21 w nied!z. 13 

WOLNOŚL - „Kn'lck·Out" 
godz_ 16.30, 18 ~o. 20,30 w niedz. 14,30 

ZACHĘTA - „w poq')DI za mężem" 
godz, 18. 20 30 w niedz. 15.30 

To wo 
Były zawodnik krakowskiej „Wisły" i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Sląsk i zasilił jedną 
z drużyn „A" klasowych. Artur prowadzi 
jednocześnie treningi tej drużyny. 

* 
Wielokrotny reprez:mtant Polski Matias 

,.Polonia" (Bytom) przenosi się do' Wro­
cławia i obejmuje s+q::iowisko trenera je· 
dnej z drużyn „A" klasowych. 

• 
Napastnik warso:;:i,wskiej „Legii" - Szy 

mański również przeniósł się do Wrocławia 
i został zatwierdzony przez PZPN clla ,,A" 
klasowej drużyny CPN „Gaz„ ... 

ry~an.sk1e1 - ~ustral1ą 1 fmallstą suefy euro- grywa 13:11. Trzeci set był już tylko forma\- • g„ 8-1"7.U a orn. • -
pe.1sk1e1 - Czech'lsłowaCJą. I nością. Australijczyk wygrał go w ciągu 12 _1_n_o_r_<J_7_.„_m_?_5_2_5_k_·~-·------·---

W pierwS'l.ym dniu me·~zu Australijczycy minlllt w stosunku 6:0. ~z 7 l•Ciff 
wygrali obie gry pojedyncze i prowadzą w W druqiei grze m1str~ Cze-:hosł')wacji Drub- LN S:::!!, 
stosunku 2:0. . . . ny spnt~al się z Austr.alijczykiem Sidwe.iem.~ Uwaaa moto vkl~s" „· I 

Mecz rozpoczęło spotkame mistrza Austr'IJ:1 Spotkanie zakończyło się po 3-godzinne1 qrze l & J! .i i,I • 
Q;uista z druqą rakietą Cz~hosłowacji Cerni- zwycięstwem Australijczyka -N st·i;11n.1t•J 6.3, ' Sekcja Motorowa LKS zawiadami'ł 
I{ em. P1e1wszeqo seta Cermk gra bardz'l ner- 6:2. 0:11, 14;!2. wszystkic!l kolr~0w, którzy me byli obecni 

P - I k h L ,,,... d ,,,... na ostatnim zebraniu, że wyjazd do Zabrza • a r l#ii:. , a o z na Zjazd Pli>łtietawy. nastąpi w sobotę dnia 
• .;:sJI ' 21 bm. o godz. 16-eJ z Placu Leonarda 

może pozazdroś~ić Krakowowi bez względu a pogodę. 
Piłkarze krakowscy rozegrają w najbliż 

1

5 października piłkarze krakowscy wsp61- Dziś W Szczecinie 
szym .cza:sie szereg meczów mię~zymia~to- nie z piłkarza~ śląskimi rozegrają na walczq piłkarze LKS-u 
wych i m1ędzynarodov;ych. W dmu 2'.! sierp ~ląsku mecz międzynarodowy: „Dynamo" . . . . .. , 
nia reprezentacja „Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _ team Sląsk _ Kraków. Druz~mowy mistrz polski w boksie ŁK_, 
Tarnowie z, reprezentacją miasta. 2 wrze- „Orlęta" krakowskie rozegrają w dniu Łódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
śnia reprezentacja Krakowa rozegra na 29 sierpnia w Chrzanowie mecz z reprezen I Szczecinie z miejscową „Odrą". 
Sląsku zawody z cyklu meczów . o puchar tacją Chrzanowa, a w dniu 5 września LKS przyjeżdża w najlepszym składzia 
sp. Kał1!-ŻY· W dniu 8. wrze~nia rozegrany zmierzą .się z reprezentacją Rzeszowa w z Kamińskim, Olejnikiem, Pisarskim i Zy-
,zostame w Krakowie międzynarodowy Rzeszowie. lisem Drużvna Od a" ta · t 
mecz piłkarski Kraków - Praga. 12 wrze- Pierwszy team juniorów Krakowa roze- 1·ącym. skł d · ."B r . 

1
wyps _pi ":' nass ępu · · t · K k . • . . . . . a zie. argie , anowi cz to pa sma reprezen acJa ra owa rozegra w ra· gra w ~ , l 11 wrzesma spotkame z Juruora K k 1 k . . .' . ' 

mach jubileuszu 25-lecia Łódzkiego Okrę- mi Lodzi w Lodzi, a w dniu 18 września i~ u a • Malewski,. Wilczek, Sadzisz l De 
gowego ~--~iązku Piłki Nożnej :mwody o z juniorami Budapesztu, jako przedmecz r '<'er, · ' · 
puchar śp. KahL.+,y ~ reprezentacją Lodzi. zawodów Kraków - Buda.Peszt, . - - . D-028529 


